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® hkrow niey i  

Sta*^ strcnniclw o endeckie (,,clsjena,s).
by 0([i _  a  te m  s a m e m  od s t r o n n i -
a  P a s l ta rz y  ( l i s ta  N r. 8) — o d w ró c ić  3łu -  

•>5 zr oł)u r z e n ie  o g ó łu , organ  „ c b je n y !‘ —

S p ó łd z . S p o ż . W s z y s tk ie  w y m ie n io n e  zw ią ­
zk i sp row ad ziły  cu k ier  i  sp rzed aję  w  sw y ch  
k cn su m a eh , z a ró w n o  w  K ra k o w ie , j a k  i  w  
c a łe m  w o je w ó d z tw ie  k r a k o w s k ie m , g d y ż  
c u k ie r  p r z y d z ie lo n o  Z w ią z k o m , o b e jm u ją ­
c y m  s w o ją  d z ia ła ln o ś c ią  s z e re g  p o w ia tó w , a  
w ię c  t a k ż e  T a rn ó w , R z eszó w , S ą c z , C h rz a ­
n ó w  i  B ia łą !  Jed yn ie  C h rześcijań sk i Z w ią­
zek  rob otn iczych  sp ó łd zie ln i, d la  którego  
w y m u s z a ł  p r z y d z ia ł  c u k r u  w  m in i s t e r s tw ie  
p o s e ł  G d y k , nie zd o ła ł dotąd  w y k u p ić  i  sp to  
w a d zić  cu k ru  dla sw y ch  cz łon k ów . 

M a g is t r a t  m . K r a k o w a  o t r z y m a ł  rów no-

i(5 ^ n ą  n a p a ś ć  n a  s o c y a lis tó w , u s i ł u j ą c  
oczern ić , j a k o  s p r a w c ó w  p a s k a  c u k ro -

^ y stk o  w  tej n ik czem n ej, oszczerczej

jjjaec2PaspoMta“, w iern a  en d eck iej zasad zie  e z e śn ie  ( 1 1  w rz e ś n ia )  d ziesięć  w agon ów  cu- 
^ an ia  i  sp otw arzan ia , z a m ie ś c i ła  b ez - kru, k tó r e  m u s ia n o  w y s ła ć  d o  L w o w a , w

m y ś l  u m o w y , z a w a r te j  z g m in ą  m ia s t a  Lwo  
w a , iż  z p rz y d z ie lo n e g o  p rz e z  m in i s t e r s tw o  
s k a r b u  p r z y d z ia łu  w  i lo ś c i  50 w a g o n ó w  m a  
L w ó w  o tr z y m a ć  25 w a g o n ó w 7. P r e z y d y u m  
m i a s t a  K r a k o w a  p o c z y n iło  n a ty c h m ia s t  s t a ­
r a n i a  o d a ls z y  p r z y d z ia ł  c u k r u  i  u z y s k a ło  
p r z y d z ia ł  15 w a g o n ó w , k tó r e  n a ty c h m i a s t  
z a p ła c o n o  i  p rz e d  ty g o d n ie m  odesiz ły  z  c u ­
k r o w n i ,  le c z  d o tą d  do  K r a k o w a  n ie  n a d e s z ­
ły . W o b e c  te g o  m ie js k ie  b iu r o  a p ro w iz a c y j-  
n e  w y p o ż y c z y ło  w a g o n  c u k r u  z  „ P r o te ta r y -

«*a®ci zm yślon e, od p oczątk u  do kc®ea!...
»ta .rzeczy w is t.o śc i s p r a w a  c u k r o w a  p rz e d ;4

się  n a s tę p u ją c o :  *
Ha, ^ j e n j i y  w o ln y  h a n d e l  s tw o r z y ł  n ie z n a -  

P rzed w o jn ą  n o w o ś ć :  p rzedn ów ek  cukro- 
n a d m i a r u  c u k r u  z z e s z ło ro c z n e j

^ ruPa:
n a d m i a r u  c u k r u  z 

■b|i, m in io  u rz ę d o w e g o stwierdzenia,
d u ż o , z a b r a k ło  c u k r u  w  c h w ili ,  a t u « j  ro z p o c z ę ło  s p rz e d a ż  c u k r u  w7 d w ó c h

^ r ó w n i c y  z a ż ą d a l i  o d  n o w e g o  m in i-  s k le p a c h  w ła s n y c h .  P o  n a d e j ś c iu  t r a n s p o r -
^  sk a r b u  p o d w y ż s z e n ia  c e n y  c u k r u .  C u - tó w  p o z n a ń s k ic h  s p rz e d a ż  b ę d z ie  ro z s z e rz o -
kie Znik ł, a  s y tu a c y ę  r a t u j e  c z ę śc io w o  c u -  —

’ P rz y d z ie lo n y  m ia s to m  i  s p ó łd z ie ln io m
te 6z m in is te r s tw o  s k a r b u .  S k ą d  w z ię ły  s ię  
St J aj?asy, b ę d ą c e  w  r o z p o r z ą d z e n iu  m in i-  

st^ a  s k a r b u ?  O to  w  m a ju  ro z p is a ło  m i-  
GfS^ v °  s k a r b u  l ic y ta c y ę  na 10.000 to n  
^  s u ro w e g o  (żó łteg o ), p o c h o d z ą c e g o  z 
^0W ni b . d z ie ln ic y  p r u s k ie j ,  a  s ta n o w ią .-

n ą  i j e s t  n a d z ie ja ,  że  o g o n k i  z n ik n ą .
P o n a d to  z a k o n t r a k to w a ło  m ie js k ie  łf iu ro  

a p r o w iz a c y jn e  c u k ie r  z C h y b i, le c z  d o tą d  
s t a m t ą d  c u k r u  n ie  o t r z y m a ło ;  to te ż  w z m ia n  
k o w a n a  n ie s o c y a l i s ty c z n a  s p ó łd z ie ln ia ,  (k tó  
r a  d o s ta r c z a  to w a r ó w  k u p c o m !) ,  n ie  m o g ła  
o t r z y m a ć  c u k r u ,  g d y ż  m ie js k ie  b iu r o  a p r o ­
w iz a c y jn e ,  n ie  p o s ia d a ją c  d o tą d  ż a d n y c h  
z a p a s ó w , ż a d n e j  s p ó łd z ie ln i  c u k r u  p rz y d z ie ­
lić  n ie  m o g ło , j a k  ró w n ie ż  n ie  p rz y d z ie l i ło  
a n i  n ie  p r z y r z e k a ło  c u k r u  firrjaom , w y m ie ­
n io n y m  w  „ R z e c z y p o sp o lite j* 1. T w ie rd z e n ie  
,,R z e c z y p o s p o l i te j“ , że  ,,z a m ia s t  s p ó łd z ie ln i  
o t r z y m u ją  c u k ie r  t a k i e  f i rm y , j a k  B u d k ie ­
w ic z , A d a , T e s lo  w itz , A n is fe ld  i  A nhalt**, 
j e s t  n iik e z e m n e m  k ła m s tw e m , g o d n e m  p ió r a  
p a s k a r s k ie g o  s k r y b y  b e z  czci i s u m ie n ia .

B r a k  c u k r u  s p o w o d o w a li  c u k ro w n ic y ,  o- 
t r z y m u ją c y  ze S k a r b u  P a ń s t w a  m i l ia r d o w e  
k r e d y ty  n a  n a w o z y  s z tu c z n e  i  n a  p r o d u k -  
cyę , z a w in i l i  p a s k a r z e ,  u k r y w a ją c y  d u ż e  z a ­
p a s y  z z e s z ło ro c z n e j k a m p a n i i  c u k ro w e j ,  b y  
je  s p rz e d a ć  w  l i s to p a d z ie  p o  n o w y c h  c e n a c h .

T o  s ą  i s to tn i  w in o w a jc y , a  ic h  n a j e m n ik  
w  „R zeczypospo lite j** , c h c ą c  o d w ró c ić  u w a r  
g ę  w y b o r c ó w  ód  i s to tn y c h  s p ra w c ó w  d z is ie j ­
sz e g o  s t a n u ,  — r z u c a  k a lu m n ię  n a  s o c j a l i ­
s ty c z n e  s p ó łd z ie ln ie  i  s o c y a l is ty c z n e g o  w ic e  
p r e z y d e n ta  m . K r a k o w a  z a  /to, że  s p r z e d a ją  
c u k ie r  p o  720 m a r e k ,  p o d c z a s  g d y  c h le b o d a ­
w c y  „ R z e c z y p o s p o li te j81 p r a g n ą  b r a ć  1500 
m arek!

Co będzie z listą Korfantego?
2 ^  W łasn o ść  S k a r b u  P o ls k ie g o . N a  w ia ­
nki 0 te m  z g ło s ił  to w . p o s e ł  D r B o h ro w - 
ii0 W k o m ite c ie  r z ą d o w y m  n a d z w y c z a jn e g o  
j. łsa.i.2 a  d la  w a lk i  z d ro ż y z n ą  ż ą d a n ie ,  b y  
tyj acyę o d w o ła ć , c u k ie r  o d d a ć  d o  r a f in e -  

• 1)0 w y b ie le n iu  s p r z e d a ć  m ia s to m  i  
ty t  a 2ie la io m . W n io s e k  t e n  u c h w a lo n o  i  

sP osób  —  d z ię k i  to w . B o b ro w s k ie m u  
i]0S airiy d;z iś  w  m ia s t a c h  b o d a j  s k r o m n e  
&'Zer'-CUkru, a  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  ju ż

& ia t° W'e k  z u P e^n^e z n ik n ie .
^ c^kru, w y w o ła n y  za ch ła n n o śc ią  cu- 

. ®lk ó w  i ma«ikarzv. u s i łu m  k a n a l i e

Pisaliśmy ó zak w a sty o n o w a n iu  w ażn ości
te j  l i s ty .  „R zeczpospo litą**  u s i ł u j e  w p ro w a ­
d z ić  w  b łą d  o p in ię  p u b l ic z n ą , tw ie rd z ą c ,  iż  
p o d a l i ś m y  w ia d o m o ś ć , w y s s a n ą  z p a lc a .  — 
W o b e c  te g o  p r z y ta c z a m y  b a r d z ie j  sz c z e g ó ­
ło w o  f a k ty c z n y  s t a n :

K r a k o w s k a  l i s t a  k a n d y d a tó w  s e jm o w y c h  
N r. 8 (K o rfa n ty , M ia n o w s k i  i  t .  d.) m a  56 
p o d p isó w , z k tó r y c h  13 zosta ło  p odan ych  w

w ą tp liw o ść: c z ę ś c ią  ja k o  n ie a u te n ty c z n e
(sz e re g  n a z w is k  p i s a n y c h  j e d n ą  r ę k ą ) ,  czę­
ś c ią  z a ś  j a k o  n a z w is k a  o s ó b  m a ło le tn ic h  
(n p . s y n a  p o s ła  T a b a c z y ń s k i  ego , k tó r y  p rz y -  
te m , ró w n ie  j a k  i je g o  o jc ie c , t a k ż e  n a  liś c ie  
p o d p is a n y ,  n ie  f ig u r u je  w  s p is ie  w y b o rc ó w  
m . K ra k o w a ) . D o p ie ro  r e z u l t a t  w d ro ż o n y c h  
d o c h o d z e ń  z a d e c y d u ję  o d e f in i ty w n e m  z a ­
tw ie r d z e n iu  czy  u n ie w a ż n ie n iu  l i s ty  N r. 8-

1 P a s k a r z y ’ 
sk ie  p r z y p is a ć -

Ma»n z tJfch  k a n a l i i  (z a p e w n e  so w ic ie  o -

u s i ł u j ą  
s o c y a l is to m !

c>.yn0 p i ’ Z e z  p a s k a r z y ) ,  w y p is u je  w  „R ze-
Hę f p o l^ e j “ n ie s ły c h a n e  b re d n ie ,  m a ją c e    -  . . .
t̂yb  ̂ pCdbusxyć lu d n o ś ć  w o k re s ie  przed- skąpić zim iana p e rso n a ln a  w  w ydziale  w schód- 

*— ~ rrn

Zmiany w dyplomacyi polskiej
W a rsz a w a . „Kury,er Poranny** donosi: W  ko­

ła c h  p o lity czn y ch  w sp o m in a ją  -o m a ją c y c h  n a ­
s tą p ić  w  na jb liższy m  czasie  zm ian ach  p e rso n a l­
n y ch  w sk ła d z ie  p o se ls tw a  naszego  w  P a ry żu , 
ouaiz w ogóle w p rz e d s ta w ic ie ls tw ac h  n aszy ch  
w  E u ro p ie  zachodn ie j. K rą ż ą  pog łosk i, że poseł 
p o lsk i w P a ry ż u  h r .  Z am o y sk i m a  o b jąć  in n e  
s tan o w isk o . P . N e u m a n a ,  przed staw ic ie l w  Re- 
w iu , m ia łb y  o trz y m a ć  s tan o w isk o  ra d c y  lcg a- 
cy jnego  w P a ry ż u . R0.vol.egle z  tem  m ia łab y  h a -

:Fm .

Ze P e łn o ś ć  k r a k o w s k a  
a "a  aię  o p in ią  „R  z  ec z y po  sp o i it.ej*

Lc!?i ^ w rz

n ie  b ę d z ie
 ______   x. _ o r -

y u !7ró w n ik ó w , w y k a ż e m y  p o n iż e j  fa ł-
Pisma.

°ie
!sh iu  b. r .  o t r z y m a ł  s z e re g  sp ó ł-

.Przydział cukru, a mianowd-
1̂’a t ' ■ 1 k r a k o w s k i ,  k o le ja r z e ,  „P ro -le ta -

p 0ŚPed^ c tw L 'm  Z. R . S. S. w  W a r -  
01 az  C h rz e ś c i ja ń s k i  Z w ią z e k  rob -

n im  m in . sp ra w  zag rań .
Warszawa. (AW). N ow o m ian o w an y  poseł p o l­

sk ich  p rzy  rządz ie  sow ietów  w  M oskw ie R o m an  
K noll w yjeżdża n a  sw e s tan o w isk o  d n ia  24 bm .

Pomoc dla urzędników
na kresach wschodnich
W a r s z a w a  (te l. w ł. „ N a p rz o d u " ) . M in is te r  

s k a r b u  J a s t r z ę b s k i  p o w ró c i ł  z ob  a z i u  k r e ­
sów7 w s c h o d n ic h .  M in is te r  s tw ie r d z i ł  a n o r ­
m a ln e  w a r u n k i ,  w  k tó r y c h  p r a c u ją  t a m t e j ­

si urzędnicy państwowi. Minister polecił 
rozpatrzeć sprawę udzielenia p o m o c y  przez 
kooperatywy.

Sprawa Jaworzyny
Warszawa (AW ). „Kuryer Poranny1* nia 

zasadzie infdtonacyi z kół miarodajnych,- 
zaprzecza pogłoskom, jakoby czeiski mini­
ster spraw zagranicznych Benesz, zdołał u- 
nieważnić w7 Radzie ambasadorów postano­
wienia międzynarodowej komisyi delimdta- 
cyjnej w  sprawie Jaworzyny.

Odłożenie uznania Litwy
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu**). Jak z Pa 

ryża donoszą, Rada ambasadorów postano­
wiła sprawę uznania Litwy de jure edłe- 
żyć na czas nieokreślony. _________________ _

Tanin I 0 me3 s* Boskopf
B O l l i U  H i inne zegarki, zegary penduiowe, bu- 

  dziki oraz nainowaze biżaierye na skła­
dzie. kupuje złota, srebro, riyarnenty i brylanty. Reperacye 

wy.,onii)e pierwszorzędnie 
L e o n  B r iii i ,  K raków , S ta ro w iś ln a  29. 104<.>
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W y b o ry ' w  s ty c z n iu  1919 r .  d o  p ie rw s z e g o  
S e j łn u  u s ta w o d a w c z e g o  o d b y w a ły  s ię  w  w y  
ją tk o w y c -h  w a r u n k a c h .  W  d w a  m ie s ią c e  po  
o d z y s k a n iu  n ie p o d le g ło ś c i ,  w  c z a s ie , g d y  
t r z y  d z ie ln ic e  p a ń s tw a  n ie  b y ły  n ie z e m  z e ­
s p o lo n e , g d y  n k  d w ó c h  g r a n i c a c h  p a ń s tw o  
m u s ia ło  p r o w a d z ić  w o jn ę , w  t a k i c h  s to s u n ­
k a c h  r o z p is a n ie  i p rz e p ro w a d z e n ie  w y b o ró w  
b y ło  w y m o w a e a i  św iac lcc tw c# n  ż y w o t  ro ś c i  
n a r o d u ,  b y ło  d o w o d e m  w ie lk ie j  d o jr z a ło ś c i  
p o li ty c z n e j .’ W  d w ó c h  d z ie ln ic a c h :  w  p o a u -  
s t r y a c k ie j  i  p o p r u s k ie j ,  w y b o ry  z o s ta ły  t y l ­
k o  c z ę śc io w o  p rz e p ro w a d z o n e , a  o g ó ln y  r e ­
z u l t a t  n ie  d a ł  f a k ty c z n e g o  o b r a z u  p r ą d ó w  
n u r t u j ą c y c h  w te d y  w  s p o łe c z e ń s tw ie .  B y ło  
w te d y  r z e c z ą  n a tu r a ln o ,  że d o  S e jm u  w e ­
s z l i  p o s ło w ie , k tó r z y  w  n o r m a ln y c h  w a r u n ­
k a c h  n ie  b y l ib y  m a n d a tó w  o s ią g n ę l i ,  n p . c a ­
ły  s z e re g  p o s łó w  e n d e c k ic h  z G a lic y i  W s c h o  
d n ie j  i  z P o z n a ń s k ie g o .

Jako klasyczny przykład teoo nienormal­
nego stanu rzeczy przedstawia się wybór ;śt- 
6 rabskiego w Krakowie. W  ó w c z e s n y c h  w y  
borach K r a k ó w - m ia s to  n ie  b y ł  o s o b n y m  o- 
k r ę g ie m  w y b o rc z y m , j a k  o b e c n ie , g d y ż  w y ­
bierał łą c z n ie  z g m in a m i  w ie js k ie m i  p o ­
wiatu. Wobec t a k ie g o  u k s z t a ł t o w a n ia  s ię  o- 
kręgu w y b o rc z e g o  b y ło  z r o z u m ia łe m , że  l u ­
dowcy, j a k o  n a j s i ln ie j s z e  s t r o n n ic tw o  w ś r ó d  
n a j l ic z n ie j s z e j  w a r s tw y  w y b o rc ó w , p r e te n ­
d o w a ło  d o  p ie rw s z e g o  m ie js c a  n a  liśc ie , k tó  
ra w d ro d z e  k o m p r o m is u  w s z y s tk ic h  s t r o n ­
nictw m ie s z c z a ń s k ic h  p r z y s z ła  d o  s k u tk u ,  
jako Nr. 5. N a  l iś c ie  te j  r e p r e z e n t a n t  l u d o w ­
ców, p. B a rd  eh  z n a l a z ł  s ię  n a  p ie rw s z e m , a  
wszechpolak, p ro f . G ra b s k i ,  n a  d r u g ie m  
miejscu. W  j a k i  s p o só b  to  s ię  s t a ło ?  Z j a ­
kiej racyi e n d e c y a  m ia ła  o t r z y m a ć  m a n d a t  
z  Krakowa, g d z ie  n ig d y  n ie  z a l ic z a ła  s ię  'do  
partyi o p o k a ź n ie js z e j  lic z b ie  z w o le n n ik ó w ?  
Ano, d z ia ł a ł a  s u g e s ty a  d z ia ła ł  k o m p ro m is ,  
działała z r e s z t ą  n a d z ie ja ,  że  w y b i tn y  b ą d ź -  
oobądź p o l i ty k  z ro b i  co ś  d la  m ia s ta ,  k tó r e  
go, n ie z n a n e g o , z a s z c z y c iło  m a n d a te m .

Dobrze w y s z e d ł  K r a k ó w  n a  s w y m  p o ś le  
endeckim. P rz e z  3 i  p ó ł r o k u  sw e g o  p o s ło ­
wania p- G r a b s k i  r o b i ł  „ w ie lk ą  p o l i ty k ę 11; 
był c z e m ś  w  g u ś c ie  k u r a t o r a  w s z y s tk i  ;h 
•m in is tró w  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  o s ią g n ą w ­
szy, w b r e w  w o li  w ię k s z o ś c i ,  s t a n o w is k o  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  k o m is y i  d la  s p r a w  z a g r a  
nicznych; b y ł  g łó w n y m  a k to r e m  w  r o b ie n iu  
pokoju z s o w ie ta m i ,  s ło w e m * -— d z ia ła ł  n a  
wielu polach, a le  tylko nie n a  palu użyieez- 
nem dla Krakowa. P rz e z  c a ły  c z a *  s w e g o  
p o s ło w a n ia  p . G r a b s k i  b y ł  co ś  d w a  r a z y  w  
Krakowie, g d z ie  w  s a l i  T o w . ro i n ic z e g o  
p r z e d  d o b r a n e m  g r o n e m  lu d z i  w y ta c z a ł  sw e  
wielkie m y ś l i  p o li ty c z n e , a le  o g ó ł w y b o r ­
ców, ten s z a r y  t łu m . k tó r y  w  s ty c z n iu  1919 
roku głosował n a  p ią tk ę ,  sw e g o  p o s ła  a n i  
nie oglądał, a n i  s k u tk ó w  je g o  d z ia ła ln o ś c i  
dla K r a k o w a  n ie  o d c z u ł.

E n d e c y  k r a k o w s c y  w ie d z ie l i ,  że p o d  w ła ­
s n ą  f i r m ą  » ie  m a j ą  c zeg o  w  K ra k o w ie  s z u ­
k a ć  i  d la te g o  p o łą c z y l i  s ię  ze  s t r o n n ic tw e m , 
k t ó r e  n a  g r u n c ie  k r a k o w s k im  m ia ło  ty lk o  
o r g a n ,  a le  n ie  m ia ło  c z ło n k ó w . I n n a  j e s t  o- 
b e c n ie  k o n s t r u k c y a  w y b o ró w , n iż  w  r o k u  
1919. P r z e d e w s z y s tk ie m  lu d n o ś ć ,  p rz e ż y w -  
szy  c z a s y  p ie rw s z e g o  S e jm u  i  o d c z u w s z y  n a  
sw e j s k ó rz e  s k u tk i  je g o  d z ia ła ln o ś c i ,  p ó j­
d z ie  d o  u r n y  z w y ra ź n ie  /z a r y s o w a n e m  p r a ­
g n ie n ie m  o d n o ś n ie  d o  p r o g r a m u  i  d o  o só b  
g o  r e p r e z e n tu ją c y c h .  W y b o ry  o b e c n e  b ę d ą  
m o ż e  m n ie j  u c z u c io w e , n a t o m i a s t  w ięce> 
r e a ln e ,  g d y ż  c h o d z i  w  n ic h  o d łu g i  o k re s  
c z a s u  i  z n ik ło  ju ż  p ie rw s z e  w r a ż e n ie - h i s to ­
r y c z n y c h  w y p a d k ó w  z l i s to p a d a  1918 ro k u .  
J e ż e l i  d o  te g o  s ię  d o d a  z m ia n ę  w  k o n s t r u k -  
c y i  o k rę g ó w  w y b o rc z y c h , k t ó r a  w y łą c z y ła  
w ie lk ie  m i a s t a  z p o d  z a le w u  p rz e z  m a s y  
c h ło p s k ie ,  m o ż n a  z ro z u m ie ć , d la c z e g o  e n ­
d e c y a  p o s t a r a ł a  s ię  o  z m ia n ę  s w e j w  m ia ­
s t a c h  s k o m p r o m i to w a n e j  f i rm y , 'p rz e d z ie rz ­
g n ą w s z y  s ię  z  p a r ty i  „ n a r o d o w e j1- i  „ d e m o ­
k r a ty c z n e j 11 n a  c h r z e ś c i ja ń s k ą .

S p ra w c y  te j  z m ia n y  n ie  m ie l i  j e d n a k  i lu -  
zy i, ż e b y  s a rn o  p r z e m a lo w a n ie  s z y ld u  p o c |ą -  
g n ę ło  z a  so b ą  m a s y  d o  u r n y .  W ie d z ie l i  o b i, 

'ż e  lu d n o ś ć  m ie j s k a  n ie  d a  s ię  w z ią ć  n a  p le ­
w y  rz e k o m e g o  c h r z e ś c i ja ń s tw a ,  a n i  te ż  n ie  
j e s t  t a k  ł a tw o  p r z y s tę p n ą  d la  b r z ę c z ą c y c h  
a r g u m e n tó w . T r z e b a  b y ło  in n e g o  w a b ik a  i 
ty m  d la  K ra k o w a  z ro b io n o  — K o r fa n te g o . 
P a n  W o jc ie c h  K o r f a n ty  n ig c ly  n ie  b y ł  s p e -  
c y a ln y m  „ c h r z e ś c i ja n in e m 11, p o z a  f a k te m  

o t r z y m a n ia  po u r o d z e n iu  c h r z tu ;  je g o  ik w a -  
l i f% a e y e  n a ro d o w e  te ż  n ie  są te g o  r o d z a ju .

a b y  m o ż n a  n ie m i  z a im p o n o w a ć  m ie s z k a ń ­
c o m  K ra k o w a ;  k tó r z y  j a k o  b l is c y  s ą s ia d z i .  
G ó rn e g o  Ś lą s k a  z n a j ą  ró ż n e  p r z e m ia n y  p. 
K o r fa n te g o . A  w ię c  a n i  c h r z e ś c i ja ń s k i ,  a n i  
n a ro d o w y , ty lk o  w  k u p ie  c h r z e ś c i ja ń s k o -  
n a ro d o w y , w z o ro w y  m ą ż  c h rz ę śc i, a ń s k io j  
je d n o ś c i  n a ro d o w e j ,  'k tó r e g o  p rz e z n a c z e n ie m  
j e s t  w y ło w ić  m a n d a t  d la  k a n d y d a t a  t a k  
m a ł a  z n a n e g o , j a k im  j e s t  p. M ia n o w s k i.

W  r o k u  1919 e n d e c y  sz li d o  w a lk i  w y b o r ­
czej z o tw a r tą  p r z y łb ic ą ,  l ic z ą c  i  to  s łu s z n ie  
n a  to , że c h ło p i  i  m ie s z c z a n ie  w y ło w ią  d la

n ic h  w  K ra k o w ie  m a n d a t .  W  r o k u  1922 b®' 
ro d o w i d e m o k r a c i  ju ż  n ie  m a ją  o d w a g i 
s tą p ić  j a k o  s t ro n n ic tw o , le c z  k r y j ą  s ię  ** 
p ie c y m a  c h r z e ś c i j a ń s k ic h  s t ró ż ó w  i za  fl* 
z w is k ie m  c z ło w ie k a , n a  k tó r y m  k ie d y ś  sU” 
e h e j n i t k i  n ie  z o s ta w ia l i .  I  n a  t a k ą  szar 'd ' 
t a n e r y ę  m ia łb y  s ię  d a ć  w z ią ć  p o lity c z n ie  
ro b io n y  K ra k ó w ?

S p o d z ie w a m y  s ię , że  5 l i s to p a d a  d a  n«34' 
ty w n ą  o d p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie .
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Rozłam wśról sheyalistów włoskich
jL przebiegu rzym skiego kongresu party nego

(Od k o re sp o n d e n ta  „N ap rzo d u 11).
R zym . 10 p a ź d z ie rn ik a .

MOWA PGSLA FILIPA TURATIEGO 
PO GLOSOWANIU.

„P rzy jac ie le  z m u sz a ją  m n ie  i ro z k a z u ją  m i, 
ab y m  w szed ł n a  tę  try b u n ę . D ck la racy e , ja k ie  
poczynię, m a m  nad z ie ję , że z s la n ą  w  te j sm u tn e j 
ch w ili p rzy ję te  ta k , ja k  zo sta ły  p rz e m y ś la n e  i 
w ypow iedziane . S ą  to  d c k la ra c y e  pożegnalne . 
My odchodzim y  od w as. n a leża ło b y  pow iedzieć: 
w y  adehodizycie od na,95. N ic będziem y kam erko* 
w ali dziw nego comajimniej g lo so w an ia , ja k ie  hu 
się odibyło i n a d  k tó rem , zw łaszcza  b io rąc  pod 
u w ag ę  sposób  g ło sow an ia , m ó żn ab y  d ługo  d ys­
k u to w ać . A w ięc p o z o s ta w m y  to w szystko . N ie 
m ożem y je d n a k  pozostaw ić  w as ta k , ja k  inn i 
z cy n iczn ą  o b o ję tn o śc ią  p o k aza li w am  plecy  n a  
K ongresie  w  L iv o ro o  i w yszli śp iew ając . (O kla­
sk i). Może ta m c i wiedzr.eE, iż pow rócą, m oże 
w ra c a ją  w ła śn ie  w obecnej chw ili i w obec tego 
jesi. fa k te m  n a tu ra ln y m  nasze  odejście. P ow róc i 
k o m u n izm  o g ła sza jąc  w sw ym  01 ganić, iż je s t 
to o s ta tn i w iec p a r ty i. k tó ra  u m ie ra . D z iw n a ' 
p ie śń  w ese ln a  p rz y p o m in a ją c a  racze j p ie śn i po» 
grzebow e. W  k ażd y m  ra z  e odchodzim y  z żalem  
nie d la tego , iż je s t  n a s  n iew ie lu  — licu b a  n ie  
znaczy, liczka by ła  n aszy m  i w aszy m  w rog iem  
— a le  d la teg o , iż d a re m n ie  w a lczy liśm y  d la  ti- 
trz y m a n ia  jed n o śc i p a r ty jn e j, w m ożliw ość k tó ­
re j j a  sam  go rąco  w ierzy łem .

W  B olonii, gdziem  był ła tw y m  p ro ro k iem , wi= 
dzćałfem to, co fa ta ln ie  s ta ć  się m u sia ło , a le  w ie­
rzy łem , że w spółżycie  i s ta rc ie  w z a T cm nycii 
ch ro p o w ato śc i p o zw ala  często  n a  w sp ó ln ą  p ra ­
cę. R ozs-eparow anie się w L ivo rno  w y d aw a ło  się 
k o ń cem  n iep o ro zu m ień  a. a le  tam  w ła śn ie  chi* 
r u r g  n ic  m ia ł m oże d ó s ta  ocznej odw agi, aby  
odc iąć  w szystko , co było  do  odcięc ia : trzeb a  
p rzy zn ać , że je s te śm y  zaw szo złym i c h iru rg a m i 
w ro d z in ie  w ła sn e j. W  M edyo lan ie  p rzem aw ia - 
łem  za jed n o śc ią  p a r ty jn ą , za. w o lnośc ią  m y ś le ­
n ia  i ro zu m ien ia . W s z y s tk o  w ysiłk i by ły  darem * 
ne. W  ten  sposób  s e p a n ic y a  zb liża ła  się. aż n a - 
d esz la . W y d a je  nasi „się je d n a k  p rzeży tk iem  is t­
n ien ie  p rąd ó w  śro dkow ych  m iędzy  n a m i. wy* 
s łu c h a łe m  don io słe j m ow y tow . A delchi B a ra to -  
no, a le  on  sam  m u si w yczuć, o ile rea ln o ść  co­
d z ien n a  je s t d a le k ą  od  jego czystej filozofii. Mu* 
si odczuć, a  z n im  i in n i, że dziś is tn ie je  o k res  
od p o w ied z ia ln o śc i i decyzyi d e fin ity w n y ch . P ó ł­
ś ro d k i n a le ż ą  do n iem ożliw ości. W  1892 w Ge­
n u i  po o d łą c z e ń 'u  się  a n a rc h is tó w  is tn ia ły  p r  * 
d y  środkoy te  z lu d ź m i w y b itn y m i, ja k  A ndrzej 
Cos,ta o raz  in n i p ion ierzy  p a r ty i robo tn icze j w ło­
sk ie j n a  czele; p rą d y  te  law iro w a ły  m  ędzy n a ­
m i a  a n a rc h is ta m i, żyw iąc  n ad z ie ję , iż będzie 
m o żn a  pow rócić do jednońfi. Ale późnccj s ta r ły  
się  te  p rą d y  w  życiu  codzaennem  i w iększość 
z n ic h  p rz y lg la  do n a s . W  te n  sposób rozpoczął 
się okres paraboli w stępującej dla p a rty i okres, 
k tó ry  w zm ógł paireye i p: o le ta ry a t  i d o p ro w ad z ił 
je  do szczy tu  p rzed  w y b u ch em  w ojny, p rzed  po* 
dw ójnym  cyk lo n em  w o jn y  i bo lszew izm u. Dziś 
je d n a k  dusze są  dw ie i n 'e  m o żn a  znaleźć p u n ­
k tu  ugody . A je ś li w spółżycie z. m u su  d ra  n iło  
n a s , s-eparacya p o w in n a  zap o czątk o w ać  o k res  
dobrego  są s ie d z tw a  i serdeczności. Nie leży w. In­
te re s ie  p ro le ta ry a tu  zw alczać się w za jem n ie  n ą  
ko rzy ść  b u rż u a z y i fa szy sty czn e j. W iem  i m yślę , 
że je ś li n ie  w nasze j m ocy u n ik n ą ć  sep aracy i, 
w  n asze j m ocy je s t u n ik n ą ć  tego, aby  se p a ra c y a  
ta  s ta ła  sćę g robem  so cy a lizm u  i k o ń cem  n a p  
św iętszej z w a lk  dom ow ych. To od  n as  zależy, 
zależy  o d  tego, co zrobim y ju tro , zależy od za­
c h o w a n ia  s ię  n a szy ch  p ism .

„Jednocześn ie  s tw ie rd zam y , iż w y rzu cen ie  n as  
je s t 1 oz,laniem, żeście p o s tą p ili dobrze n  e b .o rą c  
pod  uw agę  ra d y  L azsa ri‘ego, k tó ry  chciał, aby  
n ie . zw racać  u w ag i n a  w ie lk ą  g w a rd y ę  i p o d c iąć

nogi przyw ódcom , a  pozostaw ić  żo łn ierzy  ^ iŁbrąhie  o rg an izacy i. W ie lk a  g w ard y a  to w ier»0“ 
My rów nież  m am y  u z n a n ie  d la  m łodości, ale 13  ̂
w im y: s trzeżc ie  s.ę m łodych  so cy ah stó w  
jen n y ch . w ierność  n ie  m oże is tn ieć  bez 
ceń i o f ia r  n ie ra z  bo lesnych ... A więc w 1* 
J u tro  k ażd y  z n a s  będz e s ta ra ł  się o u t r z y j ,  
n ie  n azw y  socyalizm u . K w estya  nazw y... V* 
p>rzedewszy s tk i em  k ażd y  pirzedsięw eźm lo *** 
n ą  drogę.

„Nie n eg u jem y  w arto śc i h is to ryczne j 
n izn ju , bełazewizim po zo sta je  fak tem  o d o n h K  
śoi h 's to ry o z n e j im p o n u jące j, a m aksym a* 
m oże znaleźć sw ą fu n k cy ę  h is to ry c z n ą , ale 3 
n aszą . My je s te śm y  re a liz a to ra m i, a le  nie 1 
s te śm y  a b so lu ty s ta m i do tego s to p n ia , aby PJ( 
gow ać, iż i in n i m ogą o s iąg n ąć  cele b iizk k  3 
szych . 1 j

#„O dscparow uj© m y się i n ie  u m rzem y , z ^  
słow y odchodzim y. Licziba n a s  n 'e  trwoży- ^  
s 'm y  rozpoczęć od  now a. D obrze nam. zrobi 31 ̂  
od tw o rzen ia , m u s  o d tw o rzen ia  su m ień  n a c*'N 
Rozwój p a r ty i w ro g ich  po lega  w łaśn ie  na 
iż n ie  odnow iliśm y  nasze j ideologii i n ie 
iiśm y  się rzu cać  dobrego  s iew u  w  m asy . PoZ®5^  
wiaimy się  n ie  poto , ab y  się  zw alczać, lesz a,y, 
p racow ać , p o zo staw iam y  się  w o ła jąc : nie-ch,^ 
je  socyaliżm . A jeśli odpow iecie  nam , n i e c h  ^  
k o m u n iz m , n ie  p rzy jm iem y  tego  za  obraz?-hj! 
m y  p-rz-ed sobą ciężk ie  zad an ia , k to  będzie ^  
w ięcej nici. w ięcej p łó tn a  u tk a . a  być może 3 
dj-ś w p rzyszłośc i p łó tn a  te  p o łączone będę m 
g ły  s ta ć  się p c le śc ic rad łe m  pogrzeliow yem
przyw ilejów  s-połecz-stós>wa burżuazyjnogó-

„My w ychodzim y , a  m oże w ejdzie tu
n izm . m o g lib y śm y  powrbdzi-eć, iż wyjdzie ^  
socyaliżm . lecz zd an ie  ta k ie  m ogłoby  wab1 .jo 
dać  się p rzech w ałk ą ..Z g o d z-c ie  się jed n ak  ^  
n adzie ję , że po cz te rd z ies tu  la ta c h  w alki P 
p ro w adzonej przez n a s  z n a m i w ychodzi Sl $)< 
Ezm . I w o łam y: n iech  żyje socyałiz-m. By<ł 
ż® jeśli będziem y  rozum ni, w pi-zyszłośo’ 
n am  będzie pow tó rzen ie  +eg'o o k rzy k u  ^  
być m oże, że ck.-zyk ten  po łączy  n a s  we 
ne j p ra c y  p o św ięcen iu  i obowdązku!...**

MOWA SEHRATITGO.
„B y w a ją  ro z łą c z en ia  bo lesne , a le  koflale kc-nig^j

D ziś s ia ło  się  ta k ie  w ła śn ie  rozłączenie- * 
T ura titogo  w y k a z a ła  do sta teczn ie , że 
cyę i. że op-eracya b y ła  ko n ieczn ą . R ozsep^' ^  
jem y  s-ię w sp o m in a jąc , iż b y liśm y  przez ^  $  
la ta  razem , będziem y s ta ra l i  się z a r a n n ?13 
ju t ro  iż byTści-e w  w ięz ien iu  w P a llanzy , 3 uf 
w K w iryn,ale u k ró la . M iejm y nadziej? , * j-f 
d z 'e m v  m oyli k ie d y ś  s ta n ą ć  do p racy  ra^eVC ’ 41 
czę, ab y  przyszło-ść ta  b y ła  jaknaibliższ®- ^  
w ierzy m y  je d n a k , że p rzysz łość  p rzyzb3 vj- 
X'a,cyę i, że w y ro z u m ie ją c  w reszcie rozcza $  
nra. ja k ie  p rzy n iesie  w am  w a eze d ^  
w spó łp racy , z a ę s k n ic te  za p a r ty ą , od 
żeście się o d su n ę li. N ie p o w iad am y  toW£U'z>" pr 
centryst-om , ab y  p o zo sta li z n am i. byłoby 
w e nieporo izum ienie  d la  w y ja śn ien ia  w 
ści. P o w ia d a m y  je d n a k  to w arzy szo m  \$
sto rn : je ś li n ie  je s te śc ie  ca łkow icie  z naIy.'; ^  
c 'e  n a  praw/ó. A re fo rm is to m  pow iada 13  ̂ ^  
będziecie p raco w ali z .jed n e j s a u n y , a  nl;7j.ad?il|] 
gioj. M y n ie  będziem y  się s ta ra l i  Pr 7e""ft!!yvVa 
w am  w d rodze , n ie  będziem y w as b ^  Jli 
zd ra jcam i, w iedząc, iż w duszach  waszy 
je s te śc ie  zd ra jc a m i. ^ 0̂ '

„Rozdzielemi po zo stan iem y  razem  c*^ -c|e
ta r y a tu  i j e ś l i  j u t r o  r o z c z a r o w a n i  p o w i j^a
n a s i m y  w as p r z y jm ie m y ^  o tw a r łe m 1 
m i, w si ' m in a to c  .p rzesz ło ść  1 zy eaąc  
n a  p rzyszłość .11 1
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Powrót Turków do Europy
rak tat pokojow y w  S ev res  faktycznie, choć 

!e formalnie, mial położyć kres panow aniu 
Cy V -W Europie. T rak ta t ten pozostaw iał ITir- 
Sh nominalnie ty lko K onstantynopol, nominalnie 

Wo s p ° ’ -Ze K onstantyopol by ł pod okupaęyą 
VI h s° iuszniczych, sułtan  zaś m iał ty lko część 
po, y ' . T rak ta t w  S ev res  okroił też pow ażne 
odK" * pat'ls tw a  otom ańskiego w  Azyi, gdyż 
ty Mra f .mu ^ ezoP°farnię> P a lesty n ę  i Arabię, zaś 
dla ^ Zyi tw orzy} ty ' e w y J'atków (Sm yrna 

t-Hęcyi) i m andatów , że dla su łtana nie po­
wstało praw ie nic.
m  . aw ało się, że po 6 w iekach skończyło się 
Za len’e Państw a tureckiego w  Europie, g łó w n ie  
ro p: zyczynieniem się Angli a w łaściw ie jej kie- 
’ Vn,j£a politycznego L loyda Q eorge‘a.. Jak  w ia-

: p ar-
Ston ”7**"UCJ> K-iura w  m y si ira u y e y i po Glad- 
c]lr ertl. P °staw iła  sobie za zadanie uw olnić ludy 
,jy Zesc>iańskie z pod panow ania tu reck iego , T ra- 
s ya ta  b y ła  w  sprzeczności z polityka kon- 
l0r,  T y  stów  angielskich, k tó ry ch  rep rezen tan t 
-  Curzon jest w praw dzie  m inistrem  sp raw  za-

dom lTO!lty
ty. .?’ obecny prem ier angielski w yszed ł z p ar- 

eralnej, k tó ra  w  m yśl trad y cy i

gażow ać się zbrojnie p rzeciw  M ustafie Kernalo- 
wi, gdy  dla Anglii okazała  się konieczność pow zię 
cia dećyzy i w  kierunku p row adzenia  w ojny na 
w łasny  rachunek i narażenia  istnienia en ten ty  na 
szw ank, w ted y  rząd  angielski — niew ątpliw ie 
także ze w zględu na opozycyę p a rty i robotniczej 
— zreflek tow ał i W ysłał C urzona do P a ry ­
ża. T utaj zaszło  to, co dyplom acya nazy w a  
„zw ycięstw em  Poincarego11, m ianowicie zw ycię­
ży ł jego pogląd, że trzeba  oddać T urcy i T racyę  
i dojść z nią do porozum ienia w sp raw ie  cieśnin. 
C urzon taką  um ow ę zaw arł, »a Londyn ją  po­
tw ierdził. W  rezultacie te  zm iany frontu polityki 
angielskiej stanow isko L loyda G eorge‘a zostało  
zachw iane i k to  wie, czy  pow ro tu  T urków  do 
.Europy nie zapłaci ten  m ąż stantt sw ą  dym iśyą.

Dwie ofiary pochłonie w iec ten w ynik  w alki o 
istnienie pań stw a tureckiego: jedną już jest król 
grecki K onstantyn, d rugą będzie praw dopodo­
bnie Lloyd George. Co do tego, to sp raw a  tu ­
recka b y łab y  ty lko szyldem , a w  rzeczyw istości 
jego upadek spow odow any zostanie innymi, na- 
tu rzy  w ew nętrzno-politycznej. w zlędam i. O dcho­
dząc, zostaw i Lloyd G eorge sw em u n astępcy  nie­
naruszony  dogm at o w olności cieśnin z tem  o g ra ­
niczeniem , że jak każd y  dogm at, tak  1 ten  może 
ulec m odyfikacjom  w ynikającym  z w ym ogów  
życiow ych. T u rcy a  przedw ojenna ' u trzy m y w ała  
zam knięcie cieśnin dzięki ry w a liz a c ji  m iędzy 
m ocarstw am i, — T u rcy a  obecnie zw ycięska  mo­
że w  tej spraw ie doprow adzić do takiego stanu, 
na jaki jej pozw olą siły, jakimi będzie rozpo­
rządzać.

Jeżeli k toś jeszcze przyw iązuje jakąś w agę do 
klęsk P° klęsce G reków , k tó ra  w łaściw ie jest w zniosłej a tak  licho urzeczyw istn ionej zasad y  o 

m  T  Anglii. ■ sam ostanow ieniu narodów , to zw ycięstw o  T ur-
Eur 0 w puszczenie napow ró t T urków  do ków  może, uw ażać  za  zw ycięstw o tej zasady . 
 ̂ Dpy zam ieniła ................................................"  - - - -

SranieZlrych, jednakow oż m usiał poddać się kie- 
wi w yznaczonem u przez szefa rządu.^nko

Ta 1LlovąPO liberalna, rep rezen tow ana przez
falnj *3eorge‘a, zbankru tow ała . T u rcy  tryum -

e M a c a ją  do E uropy, gdyż na podstaw ie
Ącjr /Vy w  M udanii obsadzą za  30 dni T racy ę  z
T,.- n°pdleni, odbierając ją  G rekom . D w a razyTir;

y w  Mudanii obsadzą za  30 dni T racy ę  z  
mc 1

rcya straciła  T racy ę : p ie rw szy  raz  po prze-
tłakt^t 'vv°'>nie bałkańskiej, drugi raz  w  m yśl 
jiier. a w  Scwres — dw a ra z y  do niej w raca ła : 
cn: „ VSzy raz po klęsce B u łgarów , drugi raz  obe-
. . na  Ir 1---------- - t . i — 1 .. - - - i

tlovd zarn*eni*a w  pojedynek m iędzy W  każdym  razie jest to zw ycięstw o , m ianowi-
J)rzez m G eorgem  a Curzonem , rozeg ranym  cie zw ycięstw o  woli do pokoju nad w ybrykam i 
t>0 1 . °statniego zw ycięsko p rzy  pom ocy F rancyi. m ilitaryzm u, k tó ry  o m ało w łos znow u nie roz- 
Cya c ęs.Ce G reków , gdy  się okazało ,że ani F ran - w inął sw ego panow ania nad Europą.

■ > - an* W łochy nie m ają najm niejszej chęci an-

Strejk 45 000 górników w zagłębiu 
ostrawsko-karwińskiem

SilÛ Q, 0 k tó ry m  ju ż  w  te le g ra m a c h  dono-
kopaiŻ’ w ybuchł z pow odu  ż ą d a n ia  w łaśc ic ie li 

a^y  górnicy zgodzili się na obniżenie za- 
pirac ' v 0 33 p ro cen t. Ż ąd an ie  sw e u z a s a d n ia ją  

cy tem , że z pow odu  w y sok iego  k u rs u  
iticę, y CZe®kiej n ie  m ogą  w yw ozie w ęg ła  za  g ra -  

naczy to, że baronow ie w ęglow i chcą ko- 
^ J^ b o t/n a k ó w  o trzy m y w ać  za  w ęg ie l z ag ra -

Tow. Kwapiński znowu, skazany 
na pół roku więzienia

i
hyą-j ^ ^ s z a w s k im  sąd em  o k ręg o w y m  k a r -  
t  'tionjy aw ali w ub ieg ły  czw artek  tow . Kwąpińsikii 
hapi8‘ j asitek  ja k o  o sk a rż e n i: p ie rw szy  o to , że 

że jak o  re d a k to r  ogłosił w 
„C h łopska  P ra w d a 14 a r ty k u ł  za ty - 

-*■ y >.Do w a lk i w zy w am y  w as1,1. S ąd  w ty m

a r ty k u le  d o p a trz y ł się „siianda n ien aw iśc i k la so ­
w e j11, i sk a z a ł tow. K w apińs& iego na 6 miesięcy, 
a tow, B asika na 3 m iesiące więzienia, oraz w y­
dawnictwo „Chłopskiej Prawdy" na zawieszenie 
do now ego roku. S k a z a n i zgłosili odwołani©  od 
w yroku .

U W A G I
.? A lffo o B H O N T  S P O Ł E C Z N E J  O P- 

Ofl L. M ICHALSKIM
°trz'v^ Sa.m o,o b ro n y  s p o łe c z n e j 11 w e  Ł w o  

Szy \va  -'e m y  d łu g ie  p is m o , p r o s tu ją c e  
( jb s o y y ' P o g ło sk ę , j a k o b y  b y ły  m i n i s t e r  fi- 
L ?8lęd;ń}P' • G c h a ls k i ,  n a b y ł  d o b r a  Iw o n ic z , 
iau  c°  w  ri1Ilny z n a c z n y  m a ją t e k  n ie r u c h o -  
j jk o  dol,0] .a,l s:zy m  c ią g u  m ia n o  k o m e n to w a ć  

5  oho,,..- ’lerii'o  s ie  f o r tu n y  w  c z a s ie  n e łn ie -1 , *10^ 1 ,. , , V iDi mmy w LAdkiit/ jjcii
w 1 Ta m i n i s t r a  s k a r b u .
ą.uclla lsk i y ? sz:a ’ d o  k tó r e j  z w ró c i ł  s ię  p- 
kn bajg ,]’ Siw i e r d z a ,  że po  p rz e p ro w a d z e -  

s.ip P .d ła tn ie  s z y c h  d o c h o d z e ń  prze-ł 
S?parsbe! a ' ’. JZ dr, Jerzy Michalski ani na 
Sn? tcd2in „ria’Ca2ui3ko nikogo z najWiż- 
pj6Cyalnie 1  ^daych  dóbr uia nabywał, a 

C h l' a łi  t o w  a ł tU pn°  Ivyo tiic z a  n a w e t  w c a le

-518 P- M ic h a ls k ie g o  j e s t  \ p rz e z
3® n ie rn ile  w id z ia n ą  z d w ó c h

p o w o d ó w : j a k o  te r a ź n ie j s z e g o  k a n d y d a t a  z 
l i s ty  b lok u  en d eck iego  i j a k o  c z ło w ie k a  zbyt 
p o li ty c z n ie  z m ie n n e g o  (by ł do ob ecn ych  w y ­
borów... k o n s e r w a ty s t ą  z o b o z u  „ C z a s u 11) — 
p o w y ż s z e  o rz e c z e n ie  I . ig i  p o d a je m y , z w ła ­
szcza , iż  c h w ilo w o  je s te ś m y  j e d y n e m  p is ­
m e m , w y c h o d z ą c e m  w  K ra k o w ie  i że zw y ­
k liśm y  zw a lcza ć  p rzeciw n ik ów  ja w n ie  —  
za rzu ta m i p ow ażn ym i, a  n ie  k orzystan iem  
z p ogłosek , k tó r y m  ze s t r o n y  in ą tan cy i oby­
w a te ls k ie j  k a te g o r y c z n ie  k ła m  się  zadaje-

N a  je d n o  w s z a k ż e  m u s im y  z w ró c ić  u w a ­
g ę  s a m e j  „ L id z e  s a m o p o m o c y  s p o łe c z n e j11. 
P r z y  w y d a w a n iu  o rz e c z e ń , b r o n ią c y c h  czy ­
j e jk o lw ie k  czci, p o w in n a  o n a  p o p r z e s ta w a ć  
n a  s tw ie r d z e n iu  e w e n tu a ln e j  fa łs z y w o ś c i  

jak ieg o ś z a rz u tu ; zg o ła  n a to m ia s t do  niej ni>e 
n a le ż y  w y c h w a la n ie  czy  a p o te o z o w a n ie  o so ­
b y , k tó r a  p o d  je j  o s ą d z e n ie  s p r a w ę  s w o ją  
o d d a je ..

J e s t  to  i n ie ta k to w n e *  bo  u w o ln ie n ie  czy ­
je j ś  czc i od z a r z u tu  — p o w in n o  s ię  o d b y w a ć  
w  a tm o s f e r z e  p r o s to ty  i r ó w n o ś c i  — b e z  ża ­
d n y c h  k a d z id la n y c h  d y m ó w  ze  w z g lę d u  n a

W niedzielę 15 b. m. o  g o d z i n i e  1 0  rano 
odbędzie sie w saii Sokoła, ulica Wolska

Publiczne

Zgromadzenie wyborcze.
„O zadaniach przyszłego Sejm u“

mówić będą to w .: poseł a r  Zygm unt Marek, Jan  
Englisch, dyrektor Kasy choryph, oraz Chudzik, 

prezes Związku zawodowego kolejarzy. 
W yborcy i W yborczynie! Jaw cie sie masowo 

na zgrom adzeniu!
.■Pskowska Rada Robotnicza PPS.

niozne w a lu ty .
W  s ire jk u  b ierze  u d z ia ł 45.000 górników , co z 

ro d z in a m i wymcesi do 200.000 ludz i. P o n iew aż  
z p o w odu  b ra k u  w ęg la  ju ż  w iele fa b ry k  s tan ę ło , 
bezrobocie d o tk n ę ło  d o tą d  ćw ierć  m ilio n a  ludzi.

'D la poparciiia w alczący ch  górn ików  p rzy g o to ­
w uje  się s t r e jk  g e n e ra ln y  w ca łych  C zechach, 
sp e c y a ln ie  w p rzem y śle  m e ta lu rg ic z n y m .

d o s to je ń s tw a  d a n e g o  k lie n ta . . .  1 n i e p r a k t y ­
c z n e : n a s z e  p'dsmó, n a p r z y k ła d ,  w ie  m o g ło  
z a d o ś ć u c z y n ić  p ro ś b ie  L ig i, a b y  w y d r u k o ­
w a ć  w  c a ło ś c i je j  o rz e c z e n ie , g d y ż  in a c z e j 
o c e n ia  p r a c ę  s k a r b o w ą  b y łe g o  m in i s t r a .  — 
Z d r u g ie j  s t r o n y  t a k i  to n  p a ń e g iry c z n y , j a ­
k ie g o  t u  L igia u ż y ła ,  z d o ln y  j e s t  u  lu d z i  p o ­
d e j r z l iw y c h  w ła ś n ie  p o d s y c ić  w ą tp l iw o ś ć , 
c zy  n ie  j e s t  t o  p r z y ja c ie l s k a  p r z y s łu g a ,  czy  
n ie  j e s t  to  g ło s  ja k ie g o ś  b r a c tw a  w z a je m n e j  
a d o ra c y i- .-  *

In sty tJU cy ą , k t ó r a  w  sw ojesm  z a ło ż e n iu  m a  
z a  z a d a n ie  o d m ie r z a ć  s p ra w ie d l iw o ś ć , śc i­
ś le  p r z e s t r z e g a ć  p o w in n a  p e w n y c h  f o rm  i  
w y s t r z e g a ć  s ię  p e w n y c h  p rze isad .O d  r e p u -  
t a c y i  b o w ie m , k t ó r ą  so b ie  z a s k a r b i ,  z a le ż e ć  
b ę d z ie  p o w a g a  je j o rz e c z e ń .

DOKĄD BRO BN ER ZAPROW ADZIŁ SW O ­
ICH LUDZI NA ŚLĄSK U ?

D w a j ''S o c y a liś c i  n ie m ie c c y :  K o w a li  i  B u c h  
w a ld  w stą p ili  jak o  h o sp ita n ci do burżua- 
zy jn eg o  b loku  n arod ow ego  n iem ieck iego . 
N a c z e ln y  o r g a n  e s d e k ó w  n ie m ie c k ic h  
„ V o lk s w ille “ d o ty c h c z a s  n ie  p o d a ł  te g o  f a k ­
t u  d o w ia d o m o ś c i  s w y c h  c z y te ln ik ó w . I  t a ­
cy  lu d z ie ,  j a k  p a n  K o w o ll, ś m ią  p o u c z a ć  n a ­
s z y c h  to w a rz y s z ó w  ś lą s k ic h ,  co  to  j e s t  so- 
c y a l iz m  i  j a k a  p o w in n a  b y ć  t a k t y k a  so c y a -  
l i s ty c z n a .

„ P o d k r e ś l ić  n a le ż y , —  p is z e  „ R o b o tn ik 11, — 
iż  n ie l ic z n e  g r u p k i  „drobnerowców*1 i  s o c y a  
l i s tó w  ż y d o w s k ic h  o d d a ły  g ło s y  sw e  p . K o- 
w o llo w i, a  p rz e z  to  s a rn o  fenrżuazyjnenru  
b lok ow i n iem ieck iem u . O to  d o k ą d  p . D ro b - 
n e r  p r o w a d z i  w y z n a w c ó w  s w o ic h  p o d  f i r m ą  
„ n ie z a le ż n e g o 11 s o c y a l iz m u '1.

JESZCZE JE D N A  NA ZW A  ENDEKÓW
W  S e jm ie  ś l ą s k im  K o r fa n e ia rz e  p r z y b r a l i  

n a z w ę  C h r z e ś c i ja ń s k ie g o  Z je d n o c z e n ia  L u ­
d o w eg o .

JAK KŁAMIE KORFANGKI „GONIEC**?
O r g a n  K o r fa n te g o  „G o n iec  Ś lą s k i11, k tó r y  

w s z y s tk ie  e n d e c k ie  m e to d y  p rz e n ió s ł  n a  
' g r u n t  g ó r n o ś lą s k i ,  rzu c ił p otw arz n a  p o słó w

P P S , iż  n.ie c h c ie l i  u c z c ić  p rz e z  p o w s ta n ie  
z  m ie js c  —■ p o le g ły c h  p o w s ta ń c ó w  g ó r n o ś lą ­
s k ic h  — n a  w e z w a n ie  p ie rw s z e j  p r z e w o d n i ­
c z ą c e j S e jm u , p . O m a ń k o w s k ie j .

R e d a k c y a . „ G a z e ty  R o b o tn ic z e j11, o b u r z o n a  
t e m .W s t r ę tń e m  k ła m s tw e m , p is z e :

„Pięifenujemy re d a k to ra  „G ońca11, ja k o  
p ospo liteg o  k łam cę  i oszczercę. Poistnipił on 
w tym  w y p ad k u  ja k  ostaitni łajdiak, gdyż 
sk ła m a ł św iadom ie.

W zyw am y go, - a b y  wyttnisnił mazwilska 
ty ch  posłów  z P P S , k tó ry m  zarzuca, że nie 
p o w sta li z m iejsc. Piainiią Om ańkowsiką, jiakto 
p rzew odn iczącą  na  pierw szem  posiedizęmilu 
S ejm u, p rosim y o o f ic ja ln e  stwferdajeniie. 
czy  postaw iony  posłom  naszym  z a rz u t je s t 
s łu szn y .

Jeśli re d a k to r  „G ońca11 niie udow odni, że 
nap isa ł p raw dę, będziem y go talk tra k to w a ­
li, ja k  się tr a k tu je  parszyw ego psa.

T ow arzyszy  posłów  nasizych w Sejm ie 
wizywaimy, aby  po ru szy li ctailą tę  sp raw ę w  
Sejm ie Ś ląsk im  i zażąd ali o d  m arsza łk a  Sej­
mu n iedopuszczan ia  do  loży  dziennikairisfcieó 
sp raw ozdaw cy  „G ońca Ś ląsk iego11, dopóki 
nie cdszezeka  sw ego oliydirneigo k łam stw a11.

Sktedkl
NA FUNDUSZ PRA SO W Y  „NAPRZODU 11 

Na ręce  tow  posła D aszyńskiego, Jan  W aszkie­
w icz Southbridge A m eryka 78.850 mk.



i J  S !’  R Z  O D“ Nr. 233

Ruch wyborbźy
Reklaniacye wyborcze

(k) W edle ostatecznych  obliczeń do głów nej 
kom isyi w yborczej K raków -m iąsto  napłynęło

11.000 reklam acyj, k tó re  obecnie są  ro zp a try w a­
ne. P oniew aż zgłoszono tak  w ielką ilość rek la­
m acyj, p rzeto  ponow ne w yłożenie list w  komi- 
syach  obw odow ych nastąpi nieco później, jednak 
w  każdym  ra z ie -p o  20 października. W  biurze 
reklam acyjnem , k tórego lokal mieści się na p a r­
terze  w  pałacu L arysza , p racuje obecnie kilka­
naście sił, k tó re  s tw ierdzają  rek lan iacye i zapi­
sują reklam ow anych  w  listach odpow iednich ob­
w odów . P ra c a  trw a  bez p rze rw y  od 8 rano do 
późnego w ieczora. P rzez  dziś tj. przez całą  nie­
dzielę, biuro będzie o tw arte .

—- o  o o  —
785 kandydatów na listach wybor­

czych państwowowych
Warszawa (AW.) Na 72 m andaty , p rzypadają­

ce  z całej Polski na listę państw ow ą, stronn ic tw a 
i g rupy  polityczne zgłosiły  łącznie 785 kandy­
da tów , *

—  o oo —
Kandydaci P PS  w okręgu 53 Stani­

sławów—Kcłwmija
1. M oraczew ski Jędrzej, w icem arszałek  Sejmu.
2. Robak W ładysław , inżynier.
3. D r C zekalow ski Dominik, prof. giinn.
4. O chm an Józef, kolejarz.
'5. S zyszka W ład y sław , m aszyn ista  kolejow y.
6. R ajski Jan , w iertacz.
7. B alew icz Jan, kow al.
8. K aszyński M arcin, rob. salino w y.
9. Rzem ieniecki W aleryan , sekre t. Zw iązku gó r­

ników .
10. Słoniow ski Michał,, sekr. Zw iązków  zaw o­

dow ych.
—  o  o  o  —

Z okręgu wyborczego Nr 47
D nia 8 bm. odbył się szereg  olbrzym ich w ie­

ców  w Łańcucie, P rzew o rsk u  i Jarosław iu , na 
k tó ry ch  kandydaci P P S  o raz  nasi działacze przed 
staw iali tysiącznym  rzeszom  w yborców  program  
i zadania naszej p a rty i w  p rzyszłym  Sejmie. W  
Łańcucie w iec odbył się w  ujeżdżalni p rzy  udzia­
le ź fy y ź  2000 w iecow ników  z różnych  w ars tw  
i stanów . P rzem aw iali tow . Oplustil z K rakow a 
i Hawlicki z Robitnego.

S łuchacze w ysłuchali obu re fe ra tów  z n ad zw y ­
czajnym  spokojem  ł zaciekaw ieniem . A rgum enty 
rzeczow e o parte  na faktach h istorycznych , cy to - 
tow ane przez m ów ców  sp raw iły , że naw et „ trze ­
źw y "  ks. G arbacki milcząco przysłuch iw ał się 
w yw odom  referen tów . W  trakcie dyskusyi, w  
k tó re j zabierali głos m ów cy z różnych obozów , 
w k rad ł się n iepożądany, acz zasłużony epizo- 
dzłk. O to jeden z w yborców  napiętnow ał obel­
ży w e  odezw anie się na w iecu p. K rzysztofow i- 
cza  z chjeny, b. przew odniczącego prof. gimn. p. 
Butkow skiego, którem u pod adresem  zebranych  
robociarzy  i chłopów  w y rw ało  się z ust słow o: 
„m otłoch“ (innemu p. K. w ypchnęło  się „hołota" 
— ale tenże za raz  przeprosił). D otknięty  p. B, 
s ta ra ł się uspraw iedliw ić i zaprzeczał tem u fak­
tow i, k tó ry  miał tysiące  św iadków , a by ł w y ­
p ływ em  chw ilow ego zdenerw ów ania. N astąpiło 
chw ilow e zam ieszanie, k tó re  chcieli w y k o rzy stać  
nielicznie m ałe hy jeny  — ale się nie udało, gdyż 
tow . Hawlicki w  krótkiem  i jędrnem  przem ów ie­
niu zagasił ap e ty ty  różnych Ł azilasów  a* tow . 
Oplustil zaapelow ał w  podniosłych słow ach do 
zgody i jedności ludu pracującego, co jiiłatwi pe­
wne zw ycięstw o  klasie pracow ników  i p rzynie­
sie zasłużoną klęskę kapitalizmowi, a opam ięta­
nie jego zaślepionym  naganiaczom . Bo pięknem  
końcow em  przem ów ieniu tow . Krum holza, w iec 
zam knięto śpiew em  „O cześć W am " i „C zerw o­
nego Sztandaru".

P odczas śpiew u chciał p row okow ać „m ączany 
m ajster"  oficyał sąd. p. Skoczylas, ałe w iecow ni- 
cy  nie zezwolili mu gadać  g łupstw , w ięc skoczył 
z try b u n y  w  las i wybcyicy rozeszli się w  spokoju 
p rzy rzekając  sobie, żer będą g łosow ać i. agito­
w ać za listą  P P S .

Tegoż dnia o 5 popoł. odbyło się w  R akszaw ie 
zebranie 500 robotników  i robotnic tam tejszych  
w ytw órn i tkackich, gdzie referow ali tow . Oplustil 
i Krumholz. R ów nocześnie w  P rzew o rsk u  od 10 
rano do 3 pop. ob radow ała  b rać  ębiopsko-robotn. 
pod gołem  niebem  na rynku, gdzie referow ali pod 
prżew #B nictw em  tow . L asonia K rw aw icz i Kar- 
wala. W  ożyw ionej dyskusy i zab ierało  głos w ielu 
uczestn ików , a w szy scy  zgodnie potępiali niecne, 
krecie zakusy  p raw icy  bogb-ojczyźnianej. I tu 
okładano p rzy rzeczen ia  g łosow ania za lew icą.

W  tym że sam ym  czacie w  Domu robotniczym

w  Jarosław iu  w  nabitej sali wygłosi? d r Pełzling 
z R zeszow a obszerny  re fe ra t o sy tuacy i politycz­
nej 1 zadaniach P P S . S łow a długoletniego działa­
cza padały  orzeźw iająco  w skołatane w yzyskiem  
dusze klasy  robotniczej i budziły  otuchę w  lepsze 
ju tro ., I tu  zabiera?o głos w ielu tow . z Pasierbem  
na czele. W ieczorem  w sali zaw odów ek odbyła  
się konferencya. okręg, deł w yb . z R zeszow a, J a ­
rosław ia, Łańcuta i P rzew o rsk a , gdzie om aw iano 
wiele kw esty i tyczących  się akcyi w yborczej.

Grom.

Kto nie jest paskarzem, 
M paskarskim siugą, 
Ule ósmą wybierze,
Ale listę drugą!

K R O N IK A
Krabów, 15 października.

Sprzedaż cukru miejskiego 
w Krakowie

(k) W  dniu w czorajszym  w  dalszym  ciągu 
sp rzedaw ano  cukier miejski w  w ieży ratuszow ej 
i w  straganie  p rzy  akcyzie miejskiej na rogu ul. 
Kopernika.

W przyszłym  tygodniu natychm iast po nadej­
ściu now ych transp o rtó w  cukru, ’ sprzódaż tego

artyku łu  będzie się odbyw ać w  trzech  punktami 
m iasta. A to: w  Podgórzu  w  budynku elektro" 111 
miejskiej, w  zabudow aniach miejskich p rzy  P a’ 
cu jab łonow skich  przy  dw óch okienkach i - 
obecnie w  straganie przy  ul. K opernika w P^ 
dw orcu  akcyzy  miejskiej. N aturalnie o nastaP!“ 
mającej się sp rzedaży  zaw iadom iona będzie Pu‘ 
bliezność osobnem i kom unikatam i.

W czoraj n iektórzy kupcy k rakow scy  rozP^' 
częli sp rzedaż  cukru  w  cenie po 1100— 1400 
za 1 kg. i teft cukier publiczność szybko wyku' 
piła. W idać więc, £e panow ie kupcy posiad313 
„składziki" z cukrem , ale powoli nieśm iało P0' 
czynają  go w ydobyw ać  na św iatło  dzienne.

Frekwerscya na Uniwersytecie 
Jagiellońskim

(k) W y k ład y  na Uniw. Jagiellońskim  odby"’2' 
ją  się już norm alnie. W szystk ie  kliniki i zakł3d- 
w ydziału  lekarskiego o tw orzone. Ogółem 11 
w szystk ie  w ydzia ły  zapisało się w  bieżącym  f<£ 
ku szkolnym  4770 słuchaczy  i słuchaczek. b  * 
w iększa frekw eneya zaznaczać się daje na 
dziale filozoficznym, gdzie też zapisało najwiec® 
kobiet. W ydział p raw niczy  jednak przew yż52 
ilością zapisanych w szystk ie  w ydzia ły . PierW-*2' 
i drugi rok  p raw a  i 'm edycyny  prow adzony ic* 
już w edług now ych przepisów  tj. po każdym  r0‘ 
ku następują egzam iny, k tó re  upraw niają 
dzież do przejścia na rok w yższy . P o  czte<"e 
latach na praw ie, a  pięciu na m edycynie otfzŁ 
m a słuchacz w edług  now ych przepisów  W . 
m agistra p raw  w zględnie m agistra  medycy1" ' 

D oktorat na w ydziale m edycznym  nie jest P 
trzebny  do w ykonyw ania  p rak tyk i lekarskiej-

Poniedziałkowe wydanie „Naprzodu" •
W Donledziełek 16 bm. o godzinie 6 rano wyjdzie numer „Naprzód

(z datą dnia następnego).

Zamordowanie dyrektora huty szklanej w Szczakowej
i  um ieszczo n o  go w w ięz ien iach  są d u(k) W czo ra j ra n o  ro zesz ła  się po  Krakowi© 

p o g łoska , że w p ią te k  po p o łu d n iu  popełn iono  
w h u c ie  szk lan e j w Szczakow ej m o rd e rs tw o  n a  
osobie  d y re k to ra  te jże  h u ty  p. Ju n g a . W etlle za- 
saąginiiątej in fn rm a c y i m o rd e rs tw a  d o k o n an o  w  
b a n c e la ry i  podczas u rz ę d o w a n ia . Do p. J u n g a  
p rzyby ło  k ilk u  ['obo rników z żąd an io m  w y d a n ia  
d la  ro b o tn ik ó w  o p a lu . G dy d y re k to r  odm ów ił 
ż ą d a n iu  ternu , A nton i D oskocz w y ją ł rew o lw er 
i  stuzelił do d y r. J u n g a  p ięć ra z y , k ła d ą c  go n a  
m ie jscu  tru p e m . D oskocz po z a m o rd o w a n iu  d y ­
re k to ra  u s iło w a ł zbiedz, a le  go p rz y trz y m a n o  i 
o d d an o  w ręce  p o lic ji. W czo ra j ra n o  p rzy w ie ­
ziono Doskoctza pod  s i ln ą  e s k o r tą  do K rak o w a

~ . „j-o-
wego k a rn eg o . N a raz ie  n a  m ie jscu  zbrodm  r* 
w odzone je s t  d a lsze  śledizilwo, k tó re  w f ja " '3 
śedwy pow  Gid m ordcrstw ai. O p o w iad a ją  PraC 0J 
n lcy  h u ty , że D o sto cz  m ia ł j a k ą ś  złość ju^ ai 
d łuższego  czasu  do d y re k to ra  J u n g a  i  9 
sposobności, by srlę n a  n im  zem ścić.

Ja k  się dow iad u jem y , p r o k u ra tu ra  k rak o " ^  
p o staw iła  w czoraj w  p o łu d n ie  w niosek  na1 
s ta w ie n ie  A n ton iego  D oskocza p rzed  try b u l ^  
d o raźn y m . P re z y d y u m  są d u  okręgow ego 
go w yznaczy ło  ju ż  try b u n a ! d o raźn y , Pir ,  cr 
ry in  w n a jb lższy ch  d n ia c h  s ta n ie  Dosko 
sk a rżo n y  o zb rodn ię  m ordenstw  a .

Afery szpiegowskie
t r r

Były kaośtan korpusu sądowego 
oskarżony o  szpiegostwo

(k) W czoraj rano sędzia śledczy  w  sądzie 
okręgow ym  karnym  w  K rakow ie w ręczy ł W ła­
dysław ow i OrnSteinowi b. kapitanow i korpusu 
sądow ego ak t oskarżenia. O rnstein  a resz tow any  
by ł p rzed  kilku m iesiącam i pod zarzu tem  szpie-
gow stw a na rzecz sąsiedniego państw a i odsta- wujsruw<i, rticwŁiuwauws." m w am 1'
wiono go do w ięzień sądu okręgow ego karnego  oddano w ładzom  cyw ilnym . P rz y  areszt 
w  K rakow ie, gdzie p rzeb y w a  dotąd  w  śledztw ie, znaleziono kom prom itujące papiery , ktor 
R ozpraw a przeciw  O rnsteinow i odbędzie się p ra- czą, że by ł on szpiegiem.

Sensancyjne szczegóły z procesu 
przeciw mordercom Rathenau’a

w dopodobnie w  listopadzie p rzed  zw y^ 1111 
bim ałem .

Aresztowanie srp ega w Krako
(k) Jak  się dow iadujem y, w  jednych 1 ^ {adze 

w ojskow ych w K rakow ie aresztowały ĵ-ęcif 
w ojskow e podejrzanego osobnika, ^ j 0vh°ś^ 
się w śród  żołnierzy . Osobnik ów  nar°zy łegP 
obcej chciał kupić od jednego z żoł«ie2 
ty m acy ę  w ojskow ą. A resztow anego

Na rozp raw ie  w  dniu 12 bm. oskarżony  T echow  
złoży ł senzacyjne zeznania do tyczące  ta jne­
go  zw iązku  zw anego  „C" (C onsul), w k tó ry m  
g ru p u ją  się  w szy s tk ie  sp rzy  się żen ią  p rzeciw  r e ­
publice i ^jej k ierującym  m ężom. T echow  na  p y ­
ta n ie  p rzew odniczącego  po d a ł, że d a l K ernow i 
(zabójcy  R a th e n a u a )  słowo, że w-eźm:© u d z ia ł w 
z a m a c h u  i m u s ia ł s ło w a  do trzym ać,^  gdyż w 
przeciw nym  razie b y łb y  sam  zginął. Na pytanie, 
co pod tym i słow am i rozum ie, da ł Techow  w y ­
ja śn ien ie , że K ern  by ł cz łonk iem  o rg ą n  zacy i 
„C", k tó ra  „zd ra jców " a lbo  o d m aw ia jący ch  w y­
k o n a n ia  ro zk azu  k a rze  śm ie rc ią .

Organiłzacya. ta  m a, ja k  z w ypadków  pod czas 
roapuaw y się o k azu je , d a lek o  s ięg a jące  w pływ y. 
P o n iew aż  je d e n  z o sk a rżo n y ch  G u n th e r  „sy p a ł"  
w spó i o cvk a rż o  n y c h . postanów  ono  go u n ie szk o ­
dliw ić Z robiono to w ten  sposób że G u n th e ro w i 
p rz y s ła n o  do w ięz ien ia  z a tru tą  czekoladę, za­
w ie ra ją c ą  — ja k  śledztw o  w y k aza ło  — a rsz e n ik .

rn o,S'^a' *” •
Gum ihor d a ł z te j czeko lady  i m rw r£)VVab  ^  
nym , a  w re z u lta c ie  w szyscy roizcb 
w śró d  objaw ów  o tru c ia .

•40-

WYKOK NA MORDERCÓW. .  —— -----------------  jYiofd®^
Lipsk (AW). W  procesie przeei\v u(5[1jii 

com Rathenau‘a sąd wczora.i , j Za-Si
ogłosił wyrok. Ernest Techow ^  d3 
dzony za współwinę w za1f n lat
lat ciężkiego więzienia 1 Ł . Jan Te-ck ,
praw  obyw atelskich, d a le . t ^ o rd e is tv v ie  0a
«n „ a n i o n i e  p o m o c y  w  G U n th e r „,a

u t r a ty  p r a w  0* L d eXlit  
:d r ig  n a  5 la t  ^ill& se*} 

i 5  l a t  u t r a t y  p r a w  oby w a tę  s -u c  ^ nonie&

z a  u d z ie le n ie  p o m o c y  
l a ta  i m ie s ią c  w ięz ien iu*

l a t  u t r a t y  p r a w  0̂ ziem J
s k ic h ,  S a lo m o n  i N ic d r ig  na 5 la t  .r, , 1&5eń
w ię z ie n ia  1

1 o l a t  u t r a t y  P .d w  ^  { m ,a ją  P ^ r  0.
n a  3 l a t a  w ięż ien ia ._  z,a.sądzen} *̂
k o s z ta  p ro c e s u .  I n m  o sk  . . trz-ccłl
s t a l i  n a  d w a  m ie s ią c e -  w ię z i tm  
s k a r ż o n y c h  u w o ln io n o -
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Areszlcwaira w Małopolsce wschodniej
P o licya  s try js k a  m ia ła  w yśledzić  członków  

bojów ek u k ra iń sk ic h  w  sześc iu  p o w ia tach . A re- 
®ztowano ogółem  60 osób. P odczas rew .zy i w 
stry jsk :rn  D om u n a ro d n y m  znalez iono  odezwy. 
S tw ierdzić  m iano . że a d w o k a t d r  B aczy ń sk i 
"WYaz ze sw ą m u n d a n tk ą  w yko n y w ał n a  m afey - 

do p isa n ia  „w y ro k i śm ie rc i"  n a  ta k  zw anych  
P^zez sabo taży  stów  „ c h ru n ó w " ,

Micha} S tefam w  m ia ł być tym , k tó ry  z po le­
cania „k o m en d y " bojówek z końcem  s ie rp n ia  br. 
"wieczorem s trz e lił  przez ok n o  do w ó jta  H n a ta  
w  P o d h o rcach . H n a t w ów czas zg in ą ł od k u li.

S te fan iw  a re sz to w an y  p rzy zn a ł sdę podobno do 
czynu  i s ta n ie  p rzed  sąd em  d o raźn y m .

.Pom iędzy  a re sz to w a n y m i m a  sdę też z n a jd o ­
w ać m o rd e rc a  w ó jta  w D u iibach , nauczyciel 
G absk i i Ł o tocld , rzekom o jed en  z prąew ódców  
bojów ki. W ym ienione- m o rd e rs tw a  n a  w ó jtach  
p opełn iono  z p o w o d u  śc ią g a n ia  p rzez n ic h  d a- 

, n tny . .
W  okolicach  R aw y R u sk ie j.a re sz to w a n o  trzech  

p o sąd zo n y ch  o p o d p a la n ia , k tó ry c h  policya od­
s ta w iła  do Lw ow a.

Kiedy nareszcie otrzymają emeryci salinarni
swoje prowizye?

Ju ż  p rzed  m iesiącem  za tw ie rd z iło  m łn is te r-  
stwo przem ysłu  s ta tu t p row izyjny  dla em ery tów  
Salinarnych  w  M ałopolsce, podnosząc  n ieco  ich  
Słodowe pensye. N ieste ty , g łów na D y rek cy a  Ż up  

W arszaw ie  n ie  p rz y s ła ła  do te j chw ili tego 
^ ^ P o rz ą d z e n ia  do k ra k o w sk ie j dy rekcy i, sk u t-  
(hem czego em ery c i w prost z g łodu  g in ą . Los 
ty ch  b ied ak ó w  n ie  obchodzi nóc p. P ep łow sk ic- 
§o, d y re k to ra  g łów nej d y rek cy i w a rsz a w sk ie j —

(p. P ep łow sk i je s t  m ężem  z a u fa n ia  N arodow ej 
P a r ty i  R obotn iczej i w te n  sposób sz y k a n u je  
robo tn ików ). N a to m ia s t posp ieszy ł się p. P ep lo - 
w-sk.i ze zn ies ien iem  k ra k o w sk ie j D yrekcy i Ż up  
so ln y ch  t  w brew  decyzyi p. p re z y d e n ta  N o w ak a  
u rz ą d  ten  sk aso w a ł. E m e ry c i a p e lu ją  n a  te j d ro ­
dze do p. p re z y d e n ta  m in is tró w , ab y  w ejrza ł w 
in try g i różn y ch  panów  z W arszaw y  i n ie  do­
zw olił k rzy w d zić  na juboższych !

Gzy rząd powinien dotrzymać s o w a?
P. prezydent Nowak sprzeciwił się zapełnia słu ­
sznie znieś en ia  krakowskiej dyrekcyi ze wzglę­
dów rzeczowych i oświadczył depatacyi górni­
ków z W ieliczki ł Bochni, będzie o n a  nadal
a  trz y m a n a . T y m czasem  pod n ieobecność  p. 
p rez, N ow aka p an o w ie  z m a i. p rz e m y s łu  rai® lii 
dyrekcyę i p rzy s ła li u rz ę d n ik ą , do K rak o w a  d la  
je j litkw idacyi. — R ozgoryczenie w śró d  górników ' 
sa lin  m a ło p o lsk ich  z tego  pow odu  je s t  b ard zo  
w ie lk ie ; pozibiawle.nl zo s ta li u rz ę d u , z k tó ry m  
k ażd e j c h w ili m ogli sdę po ro zu m iew ać  i s tra c ili  
z a u fa n ie  do ośw iadczeń  w ładz . P . p rez. N ow ak 
pow in ien  uniem ożliw ić  in try g i pp. Świętochow^- 
skiego i P ep łow sk i ego i w in te re s ie  p a ń s tw a  i 
p o w ag i sw ej w ładzy  u trzy m ać  dyrekcyę  żup w 
K rakow ie .

Is tn ie je  w K rak o w ie  d y re k c y a  żu p  so ln y ch  
z a ła tw ia n ia  sp raw  k o p a lń  p ań s tw o w y ch  (sól,

Stńol), k tó re , ja k  w iadom o, z n a jd u ją  się ty lk o  
M ałopolsće. D y rek cy a  ta  b y ła  so lą  w o k u  p.

Sf ię to c h o w sk ie m u , d y rek to ro w i d e p a r ta m e n tu  
Sorniczego w m in . p rzem y słu , k tó ry  ch c ia ł ją  
Trasować 1 o d d ać  w szy stk ich  gó rn ików  na. łu p  
**yletantów w a rsz a w sk ic h . S z tu czk a  się n ie  u d a- 
a - ale za to  stw orzono  w W arszaw ie  obok de- 

P a rtan ien tu  górniczego w m in. p rzem . g łów ną 
dyrekcyę żup  i pow ierzono  je j p ro w ad zen ie  był.

p racy  p. P ep ło w sk iem u  z N PR . Rok m in ą ł 
^ p k o jn ie . A le c e n ra l iś c i  w arszaw scy  p rzy p u - 

sz tu rm  ponow nie i zażąd a li z n ie s ien ia  k ra -  
.°"’skiej d y rek cy i, choć raczej w in n a  być znie- 
0qo warszawska dyrekcya żup, sk o ro  jej agea.

®oże prowadzić departament górniczy. —

Wykrycie wielkiego szpiegostwa w Gzeclm ii
frzedl kilku dniami w ładze  w  B ernie m oraw - w  tej aferze.

D m w pad ły  na trop  afery  szpiegow skiej, k tó ra  G łów nym  terenem  szpiegow stw a b y ła  S łow a- 
teybicra w ielkie rozm iary . W  P rad ze  aresz to - czyzna. W  N eutra aresz tow ano  nadporucznika 
ano referen ta  prezydyum  m in isterstw a obrony lotniczego Jan a  N ovakovskiego, b ra ta  przedtem  

g ro d o w e j (w ojny) kap itana Jan a  W urm a, k tó ry  aresz tow anego  porucznika Jerzego  N ovakov- 
J ^ m y w a ł  stosunki z urzędnikiem  w ęgierskie- skiego, W  P reszburgu  aresz tow ano  m łodą dam ę 

konsulatu w  P rad ze  B ajnoczym , by łym  au- 
^  °-W ęgierskim kapitanem  sztabu  generalnego.

PlIb u trzym yw ał też  a resz to w an y  S chw abe ży- 
cha f tosunk‘* Rodzinę Schw abego, jakoteż i ko-

akadem ika Schw abego uwolniono z a re - r ^ n a n a  w u iw. w u m u c  
°w , albow iem  nie brali bezpośredniego udziału A rdnina B aeraua, syna  posła.

P aw lę  K assay, k tó ra  obcow ała  ty lko w  kolach 
oficerskich. Jan  N ovakovsky posy łał ją kilka­
krotnie na W ęgry , p rzyczem  sam p o kryw ał ko­
szta tych  podróży. W  T renczynie aresztow ano 
kapitńna W olfa. W  B ernie aresz tow ano  “praw nika

— o o o  —

jj ^  REKWIZYCYA MIESZKAŃ. Ja k  się dowśa- nieletnich" reżyseru je  dy r. Trzciński. Z końcem 
Drv y> od kilku dni uw ijają się po m ieszkaniach 
iakoVatnyck panow ie i p rzedstaw iają  się
krak urzędnicy  urzędu najm u p rzy  m agistracie 
moK°Wskim, rekw iru jąc m ieszkania. O tóż w iado- 
WidnUlT1; rek w izy cy a  zosta ła  już zniesiona — 
dziaj Znie vvięc jakieś osobniki na w łasną  rękę 
s*rat ’ uk ry w ając  się pod płaszczykiem  magi- 
kraWU' M ożchy  jednak urząd  najm u m agistratu  
w L ° Wskicg° zajął się paskiem  m ieszkaniow ym  
S2kann^ ym  na -wielkn skalę w  K rakow ie. Mie- 
be2c WPraw'dzie ofieyałnie niem a, ale n iek tórzy  
°knaZ'h paskarze  ośm ielają się w yw ieszać  w  
jW a °gloszenia, że m ieszkanie jest do w yna- 
takicj, « Za ^ rhiliony mk. lub w ięcej. Jedno z 
duegQ °S ł°szeń  w yw ieszone jest na pa rte rze  je -  
kościn} Z dom ńw  p rzy  ul. Grodzkiej naprzeciw  
Prży P io tra . W. jednej znów z kam ienic
z to ż o J-  ^ rackiej jest do w ynajęcia  m ieszkanie, 
nów n\ z ,6, Pokoi ł kuchni za ods(ępnern b milio- 
n io^y  ‘ f u  pow inien działać urząd  m ieszka-

1XJuB A t RU IM. J . SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj po 
wieczo,-1 a,r‘eri'k1iiska kom edya „Ju tro  pogoda", 
fyfską ei^, po raz  drugi a trak cy jn a  now ość ro- 

‘ „ i o co najw ażniejsze" M. Jew reinow a,"'ra
y {' W/oe p a

uiu utw*ó-U e"'° piątku w łącznie 
kłcy p },Ł, Sw ena Lange „G łos nieletnich' , ujum- 
'Vczęcią i ' budzeni a się duszy m łodego dzie- 
'■ych 2 , ieso  urojonych „ tragedy j"  w ynikają- 

P k rw szy ch  zetknięć się z ż y d e m . „Głos

u d e _ Pow tórzona w p rzyszłym  tygodniu
W  przygo tow a- 

ujmu-

b. m iesiąca w znaw ia  te a tr  arcydzieło  m ickiewi­
czow skie >,Dziady“, k tó rą  uzupełnione będą w y ­
staw ieniem  obrazu  VI. „Sen senatorh". Z racy i 
zaduszek pojaw i się na p rzedstaw ieniach  popo­
łudniow ych d ram at ludow y R aupacha „ M ły n a rz , 
i jego córka".

2  TEATRU BAGATELA. W  poniedziałek w cho­
dzi na rep e rtu a r jedna z najw eselszych  fars fran 
cuskich znanego autora M. H ennequin‘a. A rcyko- 
m iczna ga le ry a  typów  na tle najzabaw niejszych 
sy tuacy j w yw ołu je bezustanne sal-wy śmiechu 
'f rz e z  w szysfk ie  ak ty . D oborow ą obsadę tw o rzą  
pp. W em icz ; W ojciechow ska, Kolman, Skalska, 
S tępow ska, M iedzińska, Kaden, Berski, Solarski, 
T ursk i ,I<liszew’skI, R atschka, W esołow ski, He- 
niow ski, P ietruszyńsk i, Kolwas, M ichałowski, 
W inkler .D ietrich R eżyser p. D obrzański. Dziś w  
niedzielę popoł. po cenach 40 proc. zniżonych 
„Św it, dzień i noc" z pp. M alicką i W ńgierko. 
W ieczorem  „S ublokatorka" z pp. W ojciechow ską 
i W esołow skim . , -

OPERA  I OPERETKA. Dziś w  niedzielę dw a 
przedstaw ien ia: pop. po zniżonych cenach „W er- 
ther" opera rom antyczna M assenta, w ieezó f „Ł a­
będź ze W schodu" operetka H olldcnder‘a. O pe­
re tk a  ta p rzez w zgląd na doskonałe w ykonanie 
całego zespołu operetkow ego, urozm aicona w spa­
niałym  baleterb złożonym  z przeszło  30 osób- 
ma zapew niony długi szereg  przedstaw ień. Ju­
tro  w  poniedziałek „Ł abędź ze W schodu"

KONCERT KAZIMIERZA SKOCZYLASA od­
będzie się dziś w  sali S tarego  T eatru . Pozostałe 
bilety  sprzedaje kasa dzienna S tarego  T ea tru  od 
godz. 10— 1 rano, popoł. zaś od godz. 4 do 8 
w ieczór.

ARNOLD FOELDESY, słyn n y  czełista, w y s tą ­
pi w  K rakow ie w  poniedziałek 16 bm. w  S tarym  
T eatrze . B ilety  do nabycia dziś w  niedzielę 18 
bm. w  S ta ry m  T eatrze  od godziny 10— 1 i .o d  
5—7 w ieczór.

KONCERT Z ZABAWA TANECZNA urządza- 
kółko m andolinistów  „E spana" i d rukarzy  krak. 
„O gnisko" w  niedzielę 15 bm. o godz. 5 popoł. 
w  sali Sokoła w  Podgórzu.

NIEUPRAW NIONE ZBIERANIE SKŁADEK. P o  
K iakow ie uw ija się jakiś m łody człow iek, k tó ry  
zb iera  składki na szpital żydow ski. Ze s trony  
gm iny wwznaniowej w  K rakow ie proszą nas o 
w yjaśnienie, że gm ina nikogo do zbierania sk ła­
dek nie upow ażniła, że w obec tego ów  zb iera­
jący  jest sam ozw ańczy.

FLO RID SD O RFER — CRACOVIA ^3:1). So­
botnie zaw ody  footbalow e m iędzy drużyną w ie­
deńską F loridsdorfer a  C racovią zakończyły  się 
w ynikiem  3:1 na ko rzy ść  p ierw szych . W iedeń­
czycy  p rzeprow adzali ładnie ataki, grali ambitnie 
a nadew szystko  ratowmł sy tu acy ę  bram karz- 
C racov ia  nie m ogła przeciw staw ić  się ru ty n o w a­
nej drużynje, w ystaw ia jąc  kiepski zespół. Jakkol­
w iek C racov ia  kilkakrotnie prow adziła  piłkę pod 
bram kę i m iała naw et dogodne pozycye, jednak 
zaw sze  „niepewmi" g ra c ie  przestrzelili. C racovia 
takim  jak  w czora jszy  skład g raczy , absolutnie 
dobrego przeciw nika pokonać nie potrafi. Naj­
lepszym  na boisku by ł Sperling i p racow ity  jak 
zaw sze Synow iec. Z aw ody prow adził p. Land- 
w irth .

POŻAR SKŁADÓW FABRYKI „ISKRA".
W czoraj nad ranem  w ezw ano s tra ż  pożarną na  
ul. Łobzow ską, -gdzie ,w podw orcu domu pod ł. 
8, w  składach fabryki „Iskra" zapaliły się sm ary 
i tłuszcze. Na miejsce pożaru  w y ru szy ły  dw a 
plutony s tra ż y  pożarnej i po przeszło  godzinnej 
akcyi ra tunkow ej ogień zlokalizow ano. Szkoda 
bardzo  znaczna. Pow ód pożaru  • niew iadom y.

NIEUCZCIW A SŁUŻĄCA. A resztow ano w czo ­
raj 23-letnią Annę Chm urę, służącą u p. B ronisła­
w y  D eresow ej p rzy  ul. Lubicz 1. 9, k tó ra  na szko­
dę sw ej p racodaw czym  sk rad ła  bieliznę, g a rd e ro ­
bę, o raz 40 koron srebrnych  i 10 kor. zło tych. 
C zęść rzeczy  odebrano od C hm urow ej i oddano 
poszkodow anej.

W IELKIE WŁAMANIE DO FABRYKI WODY 
SO D O W E J. W czoraj nad ranem  w łam ali się jacyś 
opryszki do fabryki w ody  sodow ej p. Sperlinga 
p rzy  ulicy K opernika 1. 8 i sp ląd row aw szy  ubika- 
cye fabryczne, skradli kilka w ielkich m etalow ych 
syfonów . W kradli się oni jeszcze do sklepu I za­
brali stam tąd  kilkadziesiąt ty sięcy  mp.

KOSZTOW NA KĄPIEL. Do policyi doniósł Moj­
żesz M anes, zam ieszkały  w  K ocm yrzow ie, że- 
p rzy b y w szy  13 bm. do K rakow a zap ragnął się 
w ykąpać  i w  tym  celu uda! się do łaźni p rzy  ulicy 
R abina M eiselsa. W  czasie, gdy  M anes zażyw ał 
przyjem ności kąpielow ych w  w annie, jakiś nie- 
w yśledzony  sp raw ca  sk rad ł mu g rana tow ą kam i­
zelkę ze złotym  zegarkiem  i sreb rn ą  papierośnicą 
w arto śc i 100.000 mp.

KRADZIEŻ K O SZTOW NOŚCI. Do policyi k ra­
kow skiej doniosła Sala W ortsm an, zam ieszkała 
p rzy  ulicy p o d g ó rsk ie j 1. 12, że ze schow ku w  jej 
m ieszkaniu, do k tórego  od dłuższego czasu już nie 
zaglądała, jacyś nieznani sp raw cy  skradli jej 12 
m ałe brylanciki ze zło tym  łańcuszkiem , zegarek 
dam ski i trz y  srebrne  łyżki i w idelce, łącznej w a r­
tości milion mp.

KTO CHCE SIE UŚMIAĆ I UBAW IĆ — niech
idzie na rew ię hum oru i pękające g ran a ty  dow ci­
pu w  578.000 scenach — 3 najznakom itsze korne-' 
effo am erykańskie w  kinoteatrze „Sztuka" Jan a  6. 

— o o o  —
Z POLSKI

M IUONÓW KA. W so b o tn iep  ciągnieniu w g r a ­
na- p ad ła  na num er 3963761, sp rzedany  w  W a r­
szaw ie.

UGODA W  STREJKU TELEFONICZNYM  W  
W ARSZAW IE. W czoraj po naradzie  p rzed staw i­
cieli spółki akcyjnej eksp loatacy i telefonów  i de­
legatów  pracow ników  telefonicznych p rzy  w spó ł­
udziale m inistra p racy  p. D arow skiego, personal 
telefoniczny p rzy stąp ił do p racy  na następujących 
w arunkach: L ata  p racy  w  T ow . „C edergren" zo­
stają  zaliczone, u tw orzona zostanie kasa  em ery ­
talna p racow ników  telefonicznych, um ow y zbioro­
w e ' u trzym uje się w  mocy. P o  konferencyi mini­
s te r tfa ro w sk i udał się z m inistrem  poczt na stacyę 
telefonów  i zarządził usunięcie w ojska i p o licy i...

CO DOSTANIEMY Z R O SY I? Z pośród naszych 
zaby tków  w  R osyi w yekspedyow ano niedawno 
do kraju 1370 dzw onów , w- tej liczbie cluźy odsetek
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w irnie Nowości.
Bilety s rzedaje się wcześniej w kasie 
od 11—1 przed poiudn. i na godzinę 

przed każdym seansem.

dzw onów  historycznych , poczynając od początku 
w ieku XV, zab ranych  z kościołów  z okolic L w ow a 
i P łocka, O prócz tego w y słano  ca ły  szereg  archi­
w ów  adm inistracy jnych: ak ta  heroldyi K rólestw a 
Polskiego z P e te rsb u rg a , ak ta  sądow e, ak ta  u rzę­
dów  gm innych, ak ta  gubernato rów  i policm ajstrów  
w arszaw sk ich , bardzo  w ażne dla reform y rolnej 
i parcelacy i ak ta  w ydziału  ziem skiego, ak ta m agi­
s tra tu  m. W arsz a w y  i m iast K ró lestw a Polskiego, 
ak ta zachodniego okręgu górniczego. Ponadto  do 
ekspedycyi dołączono 13 sztuk mebli k ry ty ch  a tla ­
sam i. R azem  z poprzednim i transpo rtam i odesłano 
około 100 a rra só w  i część mienia zam ku w arszaw ­
skiego, k tó re  w yw iózł w  1915 r. generał Kamie- 
niew  do M oskw y, ą  stąd w  r. 1917 do P e te rs ­
burga.

ZBIÓRKA METALI DLA SK.*RBU PAŃSTW A, 
Podkom itet fachow y popierania skarbu  narodo­
w ego p rzy  g łów nym  urzędzie probierczym  w  
W arszaw ie  celem zbiórki na zakup zło ta  i sreb ra  
w y d a ł znaczki w  kształcie  znaczków  pocztow ych 
w arto śc i 1, 2, 3, 5, 10, 25, 50, 100 i 500 m arek. 
P odkom itet dąży  do rozpow szechnienia tych  zna­
czków  w śró d  jaknajszerszych  w a rs tw  ludności w 
ten  sposób, aby  każdy  rachunek, um ow a, list, bilet 
i t. p. b y ł opatrzony  znaczkiem , co p rzyczyn i się 

/ do w zm ożenia zasobności skarbu  państw a i w a r­
tości polskiego pieniądza. W spoipniane znaczki po 
50 i 100 m arek  posiada g łó w n a  kasa  m iejska i 
zajm uje się ich rozsprzedażą.

DOM  AKADEMICZEK W  W ARSZAW IE. P rz y  
ulicy G órnej w  W arszaw ie  rozpoczęta zosta ła  bu­
dow a dom u akadem iczek. P ro jek t budow y p rzed ­
staw ia  się nader interesująco. Dom 4-piętrow y, z 
oknam i na południe posiadać będzie specyalnie 
zbudow any hall, k tó ry  służyć będzie jednocześnie, 

. jako sa la  k o n certo w a  i m iejsce zebrań  to w a rz y ­
skich. Zam knięty ta ras , z w idokiem  na ogród sej­
m ow y, uprzyjem niać m a m ieszkankom  domu chw i- 
ie zasłużonego spoczynku. P raln ie , kuchnie, pokoje 
izolacyjne dopełniają całości projektu. N arazie ko­
m itetow i b rak  jeszcze funduszów  na budow ę cało ­
ści tak, iż apeluje on do ofiarności publicznej.

Z ZAGRANICY
W ESELE ESKCESARZA W ILHELM A odbędzie 

się 5 listopada, gdyż w  dniu 10 listopada, w  dniu 
ucieczki z Niemiec, nie chce cesarz w chodzić w  
zw iązki m ałżeńskie. Z drugiej s trony  nie chce on 
tego robić 24 października w  dniu urodzin sw ej 
p ierw szej m ałżonki, gdyż dzień ten  chce p rzep ę­
dzić na  m odlitw ie. Niewiadom o, czy w esele odbę­
dzie nie w  D oorn czy  w  Amerongen.

Najbliższe koncerty
Krak. Biura koncertowego E. Bueński:

W poniedziałek 16 października 1922 w Starym 
Teatrze

Arnpld Foldesy
najsławniejszy czelista doby współczesnej,

W  poniedziałek 23 bm.
Adam i Ewa Didur.

We w torek 24 bm. /
Fryderyk Lamund
słynny pianista- wirtuoz.

Z sali sądowe;
K raków , 15 paździoru: ika.

Żołnierz polski agitatorem 
niemieckim

(k) IV sąida&e w ojskow ym  w  K rakow ie  p rzy  
u l. M onte lup ich  odby ł a się w czoraj roizpraw a 
przeciw  Sam uelow i R osenbergow i, -p lu tonow e­
mu: 20 p. p ., o sk a rżo n em u  o to* że  w d ru g ie j po­
łow ie styczn ia  1921 r .  .opuścił sam ow olnie sw ój 

’ oddział i u d a ł się do NL-mie.c z zam iarem  trw a ­
łego uchylania-- się o d  s łu żb y  w ojskow ej. W  cza­
sie o d  styczn ia  do m arca  tegoż ro k u  przebyw ał 
R osenberg  p a  te re n ie  G órnego Ś ląsk a , a  w stąp i 
w szy do o rg an izacy i Kóemiecfeiej „Heima>tstrs>h“, 
był z a ję ty  w  branże p ro p ag an d y  n a  k o rzy ść  N ie­

m iec. W ydaw ał o n  i rozszerzał b ro sz u ry  treśc i 
zw róconej p rzeciw ko  Polsce, a m a jące j na celu 
szerzen ie niema wiści k u  form ie rz ę d u  i adm iui- 
s tracy i p ań s tw a  polskiego. W szy stk o  to rob ił w 
c e lu  p rzy łączen ia  się G órnego Ś lą sk a  do Nie­
miec. P o  odczy tan iu  a k tu  o sk arżen ia  i p rz e s łu ­
ch an iu  k ilk u  św iadków , n a  w niosek o b ro ń cy  
adw. d r. Schónwcótesra odroczono ro zp raw ę  z po­
w o d u  n iena leży tego  sk ła d u  try b u n a łu . T ry b u ­
nałow i przew odniczył p u łk o w n ik  K appel, o sk a r­
ża ł puoikurator p u łk o w n ik  d r. Jakubow sk i.

-  O O O  -

O rzekome przekupstwo pciicyaant 
100 markami groziła górnicotń  kara 

śmierci
(k) P rzed  zw ykłym  try b u 'fa łem  w sędzće o k rę ­

gow ym  k a rn y m  w K rakow ie toczyła się ro z p ra ­
w a  przeciw  J. Jag a ifee , góamikowd, o:-k,aiłżonmiu 
o  p rzek u p stw o  pokeyan ta . P rz e d  k ilk u  ty g odn ia­
m i o sk a rż o n y  Ja-goda, w siada ł do p oc iągu  w  Trze 
bimi w pow rocie  z p ra c y  do  dom u w Libiążu. 
P rz y trz y m a ło  go dw óch  poKcysnltów, żąd a jąc  ód 
Jag o d y  legiitymiaćyi i w y jaśn ien ia , czy deski, 
k tó re  m iał z© sobą,, n ie pochodzą  z toradizóeży. 
Jag o d a  o k aza ł legi ty  m acy ę ro b o tn iczą  do- jazdy  
k p łe ją , a  gdy  i to nie w ystarczało , p rzedstaw ił 
k ig itym acyę k o rsu m o w ę , w  k tó re j m/fal 15 m a­
rek . P o iicy an t n a  te j podstaw ie  zrobił doniesie­
nie, że Jag o d a  chciał go p rzekup ić , a p ro k u ra ­
tu ra  o sk a rż y ła  go o zbrodnię  p rz e k u p s tw a  z - u  
s ta w y  m arcow ej. N a rozpraw ie je d e n  z policyao- 
tów  tw#brd:ził, że Jag o d a  w łożył m u  do kioązami 
100 m arek , d ru g i za ś  p o iicyan t tw ierdził, że o- 
skairżony daw ał 100 m arek , cel m zatuszow ania  
sp raw y .

W obec spnzeciznośd zeznań  policyainitów, t r y ­
b u n a ł u w o ln ił Jag o d ę  od w iny i k ary . T ry b u n a­
łow i przew odniczył s. s. o. W arz-eszkiewicz. B ro ­
nił adw. d r. R osenzw cig.

Z  T E A T R U
N IEZW Y K ŁY  SU K CES odn iosła  w tea trze  mi. 

S łow ackiego sz tu k a  Jewreinóiwa „T» co n a jw a ­
żniejsze**. O ryg inalny  pom ysł, ożyw iona aikcya, 
p rz e p la ta n a  m alo w n czcm i -sconami, pcłnćm i h u ­
m o r u, jak o  też w yborne w ykonan ie  w szys.k ich  
ról, g ran y ch  eon amo-re, — -porwały publiczność 
na p inm ierze . Nie ty lk o  p rzy  o tw arte j scenie 
rozbrzm aew ały salw y ok lasków , lecz naw et po 
o sta tn im  akcie, k iedy  zazw yczaj publiczność spie 
szy &:if po  g a rd ero b ę , tym  razem  w idow nia n ie­
p rę d k o -o p u s to sz a ła  i ro z leg a ły  się ok lask i b a r ­
dzo d ługo , co ogrom nie rza d k o  się zdarza. Zanim  
napiszę obszern iejszą, receńzyę, tu  n o r u ję  ty lk o  
k ró tk o  n iepow szednie ]>owodzenie n iepo  j-sized- 
niej sz-iuki. E. H.

— o o o  —
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T«ib tiis Jul
Niedziela popol. „Ju tro  pogoda" H opw ood‘a. 
W ieczór: „To co najw ażniejsze".
Poniedziałek popoł.: o godz. .3: „M arya S tuart". 
W ieczór: „E dukacya B ronia".
W to rek : ,,To co najw ażniejsze".
Ś roda: „To co najw ażniejsze". i 

C zw artek : „To co najw ażniejsze".
P ią tek : ,,To ćo najw ażniejsze".

T ea ti
Niedziela popoł.: „Św it, dzień i noc" (50 proc. 

zniżone).
W ieczór: „Sublokatorka",
P oniedziałek: „E lorette i P a tapon" (Prem iera).

T e a tr  m ie jsk i Opera i O p e re tk a
Niedziela popoł.: „W erther" .

W ieczór: „Łabędź ze W schodu".
Poniedziałek : „Łabędź ze W schodu".

~  OSTATNI WY A A
hygieny i techniki kosm etyczne: P uder .M rsc u -

lum" z ur emsu D a L i u t , y  L,
N ew idoern. p\ *k, c<yu s -o r  nu i ,* , ,v -ą
Nieziównany wv «*• .ntnjr zapach. Do ń  myc o \  - zę 
dzie. Praw da wy tytko w CKręgłycn puo. ł £■ z m ar­
ką  ochronną „M naculum " i podp sem Dta Lu .-ua.

Ruch kolejarski
KRAK. DYREKCYA K O LEJO W A , korzystając 

z zarządzenia  min. kolei w strzym ującego  Zwiąż* 
kow i zaw odow em u p raw a  obrony  poszczegól­
nych pracow ników  kolejow ych w  ich osobistych 
sp raw ach , szykanuje pracow ników  kolejow ych i 
u w aża  obecny m om ent za odpow iedni do wy­
rzucania na bruk  ludzi z p racy  kolejow ej niemile 
w idzianych p rzez poszczególne organa admini- 
siracy i. Dowodem  tego niechaj posłuży następu­
jący  fak t: Naczelnik stacy i w  Chm ielowie wypo­
w iedział dnia 8 października p racę robotnikofl) 
kolejow ym  Janow i M iękosiowi i Franciszkowi 
S tadnikow i, p ierw szem u po 15-letniej nienagannej 
służbie, drugiem u po 10-ietniej p racy  bez podani3 
jakichkolw iek pow odów , rzekom o na zarządzeni® 
dyrekcy i kol. S p raw a w ypow iedzenia p racy  wy­
żej w spom nianym  jest podobno osobistą  zeirfsta 
zaw iadow cy  s tacy i p. S yk ty , k tó ry  zem ścił si® 
na poszkodow anych za to, że sw ego czasu ^  
procesie sądow ym  W bardzo  n ieczystych  spra­
w ach zeznaw ali na n iekorzyść tegoż. W ym ienię' 
ni p racow nicy  kolejow i wnieśli niezw łocznie pi' 
sem ne podania do dyrekcy i na ręce p. prezesa
0 zniesienie w ypow iedzenia. Sądzim y, że p. pre^ 

‘zes sp raw ę obiektyw nie ro zp a trzy  i przywróci 
niewinnie w ydalonych  do p racy , a  pociągnie do 
odpow iedzialności w alecznego p. zawiadowcę 
stacy i za bezpodstaw ne oskarżenie i sekowani® 
pom ienionych pracow ników . Co do tego wypad­
ku rów nocześnie m usim y zaznaczyć, że zawia' 
dow ca stacy i p. S y k ta  nie powinien b y ć  tak  P®' 
w ny  siebie, bo jego uczynki w przeszłości, któr® 
b y ły  ro zp a try w an e  p rzez p ro k u ra to ry ę  państwa* 
opinia publiczna uw aża jeszcze za  niezaiatwione
1 oczekuje, aby  spraw iedliw ości s ta ło  się zadość
Zachow anie się obecne p. zaw iadow cy s tacy i vro*
bec stron  p ryw atnych  jak rów nież zaniedbyw d'
nie obow iązków  służbow ych przynosi jedyni®
ujm ę szerszem u ogółow i pracow ników  kole'
jew ych.      -

Stowarzyszenia i zpmanzenia
SEKCYA AKADEMICKA P P S  odbędzie 

w to rek  17 bm. o godz. 8 w iecz. zw yczajne z®' 
branie członków  W lokalu C zytelni Akad. Dofll 
akadem icki ul. Jabłonow skich. Z pow odu w ażn°' 
ści sp raw , k tó re  m ają być  om aw iane, pożąda*1® 
jak najliczniejsze p rzybycie . Zarząd*

ROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE LŁJTM 
ROBOTNICZEJ odbędzie się w niedzielę 15 brlJ* 
o godz. i 030 rano w  sali Zw. sto w . rob., Din)3'  
jew skiego 5. Ze w zględu na m ające się powz*3 
.w ażne uchw ały , w zy w a  się w szystk ich  c z ło n k i  
czynnych i w spierających  o przybycie . •

ZABAW Ę Z TAŃCAMI urządza organiz3®^ 
in tro ligatorów  w  K rakow ie w  sali ZwiązkdJ”  
D unajew skiego 5, w  sobotę 21 październik3. 
W stęp  tylko za okazaniem  zaproszenia. ^

D r U lla .H orow itzów na
sekundaryuszka szpitala św. Łazarza, ordynuje w cl’00j, 
bach skoinych, wenerycznych i kosmetyce lek. Kraków’,
Dietłowska 59, od godz. 2'30—5. Naświetlanie latnp4 , a7 

cową od 5 -6.

Z roanizowane kraVo«sde
Ofiśm. Pralnie i Farb arnin
donoszą, iź skutkiem  niezm iernego podrożen i3

roweów zm uszone zostały do podniesienia

su*
cen

o 25% 1029

Br LAUER
(chuioby uszu, nos*, gardła

p o w r ó ć ł  i o rd yn uo  Potockiego 13.

Dr Bronslaw  Hyppsrf
f c t w c i a y i  k :  i u e < i a r y ę  - 4

w Wadowicach, fiynek gł 100
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Nr. 233 „ N A P R Z Ó D "

Lenin za pokojem z Polska —— 1 *
W iedeń. (PAT). „N. F r. P re sse44 donosi z P a :  

■yza: W spó łp racow nik  „N ew s S erv ice“ w  Mo- 
w *e ro zm aw ia ł z L en inem , k tó ry  pow iedz ia ł 
lędzy innem i, że E u ro p a  n ic  d o jrz a ła  jeszcze 

J® w ielk iej tew o ln cy i. D alej pow iedzia ł L o n in : 
, ®h®emy m ieć żąd n y  cii trudno .! c i z P o lsk ą  i 

1116 w iem . d laczego  n ie  m c g tfh y im  z P o lsk ą  żyć 
*  s to su n k ach , n ie  pow iem  ju ż  p rzy jazn y ch , ko 
® są n iem ożliw e z p a ń s tw e m  kajyip.Ji5tyczn.em,

ale przynajmniej w stosunkach pojednawczych.
R osya i P o loka  m ogłyby  sdę n aw za jem  p rz y n a j­
m niej to lerow ać. F ra n c y a  podnosi kw esty ę  ro z­
b ro jen ia , k ilk a  p a ń s tw  k reso w y ch  staw na ro z ­
b ro je n iu  g w ałto w n y  opór, a to l i  m y  n ie  p ow in ­
n iśm y  n a  n aszy m  zachodzie  f ro n tu  n iczego się 
obaw iać. R osya i F ra n c y a  życzą, sobie w g iu n c ie  
rz&czy tego  sam ego, a  m ian o w ic ie  u trz y m a n ia  
.rów now agi eu ro p e jsk ie j.

G recya  przyjęła, układ w Mudanii
rw ,n y ‘ (PA T). Rzftd g reck i p o stan o w ił p rzy jąć  
do° W ^ u^ a n ^- R a ó a  m in is tró w  w y s ła ła  

P rzedstaw ic ie la  g reck ieg o  w / K o n stan ty n o p o - 
jy  ® s;rxikę,yę z po leceniem  p o d p isa n a  p ro to k o - 

, albow em  G recya zm u szo n ą  je s t  u s tą p ić  p rzed  
^  fak tu .

TURCY O PU ŚC IL I S T E E F E  N EU TR A LN Ą ,

ta rg n ę  la  cło s tre fy  n e u tra lp e j,  co fnęła  się  n a  
iyvoryum  tu re c k ie . N aru szen ie  s tre fy  n e u tr a l­

ni było podobno  W ynikiem  p o m y łk i. W ycofan ie  
° tsk  tu re c k ic h  w  okolicy  C zan ak u  je s t  w  tofeu-

P &ZYSSIERZE r g s y i  i  p e r s y i  p r z e c i w
A N C L II

Łkndyn. (PA T). „T im es41 donosi,' że p o d p isan e  
. s^ało p rzy m ie rze  m ięd zy  P e rsy ą  a  R osyą prze- 

An glii. W ed łu g  tego  p rzy  m ie rz a  P e r  sy a 
_  W ypadek w o jn y  zezwoli n a  p rz e m a rsz  w o jsk

Konstianty napoi. (PA T). T u re c k a  k o n n ica , k tó -

ro sy jsk ich  p rzez  P erayę . Peajpki szef sz tab u  ge­
n e ra ln eg o  b aw i obecnie w M oskw ie celem  om ó­
w ie n ia  szczegółów ,'

M IN IST R O W IE  GRECCY POD SĄDEM  
L ondyn . (AW ). R e u te r  donosi z A ten, że daw ­

n y c h  m in is tró w  n ie  w ysłano , ja k  io pop rzedn io  
p ro jek to w an o , n a  w yspy , lecz uw ięziono ich  w 
A tenach .

P a ry ż  (AW ). Z A ten  donoszą, że u ch w alo n o  
byłego p re m ie ra  G u n a rie a  p o staw ić  p rzed  sęd  
w o jen n y . K o m ite t rew o lu c y jn y  d o m ag a  się jego 
sk a z a n ia .
K O N FEREN CY A  PO K O JO W A  W  LO ZA N N IE 

L o n d y n . (AW ). J a k  donoszą  d z ienn ik i, zw oła- 
sae k o n feren cy i p o ko jo  vej p ro jek to w an e  je s t  do 
L ozan n y , pon iew aż S m y rn a  i S k u ta r i  sw em  p o ­
łożen iem  n ie  o d p o w iad a ją  celowi kon ferency i.

ffliiiiils  Mmtsiiiiiiiu
w m m ii!

W a rs z a w a  (te ł. w t, „ N a p r z o d u 41). P r z y b y ła  
a 1 k o m is y a  e p id e m T o g ic z n a  L ig i  n a r o d ó w  
, b a s tę p u .,ą c y m  s k ła d z ie :  d r . N o r m a n - W h i  

ó r  H a ig h , p u łk o w n ik  G a u th ie r ,  P a n te le -  
^ o n a ,  d r  R e ic h m a n . K o in is y a < o d b ę d z ie , k a n -  

r &ncyę w  s p r a w ie  z w a lc z a n ia  e p id e m ii  n a  
sch o d z ie . K o m isy  a  b y ła  p r z y ję tą  p rz e z  p re  

y a e n ta  N o w a k a  i  m i n i s t r a  z d r o w ia  C h o ­
dźkę.

Belegacya jugosłowiańska 
w Warszawie

W arg z a w a  (te ł. w ł. „ N a p r z o d u 44). W c z o ra j  
^ (Z yby ła  t u  d e łe g a c y a  ju g o s ło w ia ń s k a  z m i  

d r e tp  Janko<vicem  n a  czele . O g o d z . 1 w  
^ M n i e  p r e z y d e n t  N o w a k  p r z y ją ł  d e le g a -

R umowę handlową z Japonią
tV'an^lS2a-wa ( te ł. w ł. „ N a p rz o d u 44). W  ro k o -  
jn ^ c h  o u m o w ę  h a n d lo w ą  z J a p o n ią  b i >  
steiA 2,8 s t r o n y  P o ls k i :  k ie r o w n ik  m in i-  

s tw a  h a n d lu  p . S t r a s b u r g  er, d y r e k to r z y  
Hrm l a m e n tó w  i-iem p e l i  T e n e n b a u m  o r a z  

0I’ Kass p e r s k i .

ą e ®r s z ®wa (A W ). W 1 z w ią z k u  z u k o ń c z o -  
sp r  1 w  R e w lu  r o k o w a n ia m i  m in i s t r ó w  
r Q,2aw  z a g r a n ic z n y c h  p a ń s tw  b a ł ty c k ic h ,  
iłj P ° c z y n h ją  s ię  w  M o sk w ie  o b n d y  n a  te - 
hia Pt'0.! e k to w a ń e g o  p rz e z  R o sy ę  ro z b ro ję -  

o e z ą te k  o b r a d  o k o ło  30 b m .

Czesi dostarczają 
Rosyi broni

/V (AW.) W ' zeszłym  tygodniu odbyła  się Znowu „generał" tiUnnunzio

Rosyjski projekt rozbrojenia

r a c y jn e j  co  n a s t ę p u je :  N ie m c y  z w o ln ió ń e
b ę d ą  n a  l a t  5 o d  s p ł a t  w  z lo c ie . R a ty  r e p a -  
racy .jrre  n a  l a t a  1924, 1925 i  1926 s p ła c a ć  b ę ­
d ą  N ie m c y  w e k s la m i  a lb o  s k r y p ta m i  d łu ż ­
n y m i, k tó re  u r u c h o m ia ć  b ę d ą  p o sz c z e g ó ln e  
r z ą d y  a l ia n c k ie ,  w e d łu g  m o ż liw o ś c i  n a  w ła ­
s n y  r a c h u n e k  i n a  p o d s ta w ie  w ła s n e j  g w a ­
r a n c j i .  Z  . te g o  w y  ni.'ca, że  n ie  i s tn ia ły b y  
w s p ó ln e  g w a ra n e y e  a l ia n tó w .

Odroczenie wyboru 
prezydenta Niemiec

B e r l in  (P A T ). Z k ó ł  p a r l a m e n ta r n y c h  d o ­
n o sz ą . że  n ie  j e s t  w y k lu c z o n e m , że w y b ó r  
p re z y d e n ta .  R z e sz y  b ę d z ie  odreczeray do przy  
sz łeg o  ro k u . P rz e c iw  E b e r to w i  oprófcz n a c y o  
n a l i s tó w  w y s tę p u ją  ty lk o  k o m u n iś c i .  „ T e le -  
g r a p h e n  U n io n 44 p o d a je , iż  n i e p r a w d ą  je s t ,  
ja k o b y  p a r t y a  n a c y o n a l i s ty c z n a  z a p ro p o n o ­
w ała , H in d e n b u rg o w d  s ta n o w is k o  p r e z y d e n ­
ta , j e d n a k  p a r t y a  t a  p o p a r ła b y  tę  k a n d y d a ­
tu r ę ,  g d y b y  j ą  z in n e j  s t r o n y  p o s ta w io n o . 
Z  in n ę j  s t r o n y  d o n o s z ą , że  b a c y  o n  a l i ś c i  z a ­
m ie r z a j ą  w y s u n ą ć  k a n r y d a t u r ę  b . b a w a r ­
s k ie g o  p r e z y d e n ta  m in is t r ó w ,  K a h r a .  H in - 
d e n b u r g  o g ła s z a  w  p r a s ie  h a n n o w e r s k ie j , 
że n a  r a z ie  n ie  m ó g łb y  z a ją ć  s t a n o w is k a  w o  
b e c  p ro p o z y c y i k a n d y d o w a n ia  im  p re z y ­
d e n ta .

Lloyd Georga, nis chce , ustąpić
M an chester (P A T ). L lo y d  G e o rg e  w y g ło s i ł  

t u  m o w ę . w  k tó r e j  » n lę d z y  in n e m i  p o w ie ­
d z ia ł, że  s e r d e c z n e j .  i e n tu z y a z m . z j a k im  
z o s ta ł  p rz y  ę ty , a  k a r c z a  ją, d o w o d u , że n a ­
ró d  a n g ie l s k i  n ie  w ie rz y  w  to , j a k o b y  r z ą d  
r o z m y ś ln ie  u s i ło w a ł  w t r ą c ić  A n g lię  w  po­
żo g ę  w o jn y . A n g l ia  p o s z ła  j e d y n ą  d ro g ą , 
w io d ą c ą  d o  p e w n e g o  p o k o ju .

M an ch ester (P A T ). W  c ią g u  sw e j m o w y  
L lo y d  G e o rg e  o ś w ia d c z y ł , że  z a m ie r z a  pozo­
stać  n a  sta n o w isk u .

‘!erenCvJS2em- czesko-słow ackiem  poselstw ie kort 
ty nici , C2.esk°-ro sy jsk a . Ze s trony  czeskiej b ra ł 
Sztab ™ zńd czesko-słow acki poseł T uzat i szef 
r° sVisl i5Cneralne20 czeskiego Handel, ze s tro n y  
'le iab  Poseł w  33er!inie K resteńskij efaft ge
C e L 5 lcllalski.. °ncesii br0ni(

w
Chodzi o udzielenie Czechom  

dostaw ę m aszyn  rolniczych oraz
Szego’ i i ,-Co ^zech o sło w acy a  zab iegała  od dłuż- 
Vv nasten ,C2asn- N arady  dały  pom yślne w yniki 
n,*syi dn m ie k tó rych  w yjechał w  śpecyalnej 

M oskw y lir H enryk  K olow rat,

Maratoryum dla Niemiec
^ ie  J o u r n a l “ d o n o s i  w  spra

- k u  B r a d b u r y ‘eg o  w  k o m is y i  rspar

G rac. (PAT). „Tagesipost44 donosi z B e lg rad u , 
że cFA nnunzio o b ją ł z p o w ro tem  k o m en d ę  n a d  
faszy stam i, za rząd z ił ich  ogólną, m obiliżacyę  i  
k a z a ł obsadzić  S u ssak , lin ię  d e m a rk a c y jn ą  p rze ­
ciw ko Ju g o slw ii o raz  3 -c ią  stre fę  d a lm aty ń sik ą  
prze® faszystów , k tó rzy  zo s ta li zm ob ilizow an i w 
T ryeście , M edyolańie, B o lon ii i W enecyi,

T y ł k o  k i l k a  d n i
kupii ą fcrtep.any, pianina, śakoież z  p o ­
p ę d e m  elekirycam m s pśacą na.wyższa 

ceny.' lCłi
chf hmei Royaf, Kraków,

GIEŁD A  KRAKOW SKA
z  dnia 14 października 1922 r.

K raków  14 października. (PAT) W alu ty  i de­
w izy: D olary  S tanów  Zjednoczonych ofiar. 9500, 
żąd. 10500, czeki ofiar. 9750, żąd. 10750, trans. 
10450— 10500, D olary kanadyjskie ofiar. 9300, żąd. 
10300, F ranki francuskie ofiar. 750, żąd. 780, cze­
ki ofiar. 750 żąd. 780, F ranki belgijskie ofiar. 710 
żąd. 740, czeki ofiar. 710, żąd. 740, F ranki szw ajc. 
ofiar. 1850, żąd. 1950, czeki ofiar. 1850, żąd. 1950, 
F un ty  angielskie ofiar. 45000, żąd. 46000, czeki 
ofiar. 45000, żąd. 46000. M arki niemieckie ofiar, 
ofiar. 3450, żąd. 4‘25, czeki ofiar. 3‘50, żad. 4425. 
tran s . 3485—3‘90, K orony austr. ofiar. 13425, żąd. 
14‘25, czeki ofiar. 13425, żąd. 14425, trans. 14. Ko­
ro n y  czeskie ofiar. 325, żąd. 355, czeki ofiar. 
330, żąd. 360, trans. 349—,355. L iry  w łoskie ofiar. 
400, żąd. 430, czeki ofiar. 410, żąd. 440.

Telegramy giełdowe
W arszaw a  14 października. (PAT) M ilionówka 

trans. 1750. 4 i pół proc. T ow . k red . ziem. za  100 
rubli sprzedaż 230 kupno 220. 5 proc. m. W a r­
szaw y  sprzedaż 235 kupno 225. O bligacye z r, 
1917 trans. 112. W alu ty : D olary  S tanów  Zjedno­
czonych tran s . 10300 10360 10250 sprzedaż 10300
kupno J02Ó0. D olary  kanadyjskie trans, 10275,
M arki niemiecki# trans. 4405 3495. C zeki: G dańsk 
tran s. 3485- 390  3 ‘75  sprzedaż  3485 kupno 3465, 
Belgia trans. 7425 sprzedaż 7‘28 i pół kupno 7421 
i pół, Berlin trans.- 3482 3 ‘9S 3 ‘75  sprzedaż 3485
kupno 3465. Londyn trans. 46300 45700 45800
sprzedaż  46625 kupno 45575. N ow y Jo rk  trans. 
10425 10200 sprzedaż 10250 kupno 10150. N ow y 
Jork  drobne sp rzedaż  10230 kupno 10150. P a ry ż  
tran s . 788 783 sp rzedaż  787 kupno 778. P rag a  
*rans. 340 348 345. S zw ajcary a  trans. 1925 sp rze ­
daż 1925 kąpno 1904. W iedeń tran ®  0‘14425 0415400 
0414425 v .sprzedaż 0414425 kupno 0413450, W łochy 
trans. 450- sprzedaż 440 kupno 432.

Zurych 14 października. (PAT) Zamknięcie gieł­
dy. Berlin 0‘20. H olandya 210  i pół. N ow y Jork  
540. Londyn 23492. P a ry ż  40490. M edyolan 22“85. 
P rag a  18H5. ‘B udapeszt 042 ! i pół. B ukareszt 3‘35, 
Z agrzeb 2412 i pół. Sofia 3450. W arszaw a  0*05 f 
pół, W iedeń 0 W 7 3 , A ustryacka korona stem ­
plow ana 0400478.

Adwokat w miaście okręgowem odstąpi 
dobrze idącą kaacelaryę adwokacką za 

pomieszkanie w Krakowie, toir 
Zgłoszenia pod „Przyszłość" do Biura reklam y 

„P rasa44, Kraków, Karmelicka 16.

Potrzebny kontrolor
d o  kstęsarn i ko ie !ow vch

dobrze polecony, ze znajomością języka niemiec­
kiego. Zgłoszenia do b iura „Rdch“ , Kraków, Szcze­

pańska 9, od 5 — 6 po południu. 1040

Mi M on Mwla M in
K ra k ó w , B o n e r o w s k a  6 .

Przyjmuje od godziny 10—1 i od 3 - 6 . 1042

P R Z Y K R A W A C Z
kilku pomocDitów krawieckich
nafsfdimiBst po trzebn i.

Zgłoszenia: 1011

Małopolski Zakład Odzieży
Kraków-Podgórze, Nadwiślańska 16.

2,000.000 Mku. i więcej oraz współpracę, fachową 
jako kupca dam  zaraz do intrałnesro interesu. Mo? 
gę również wziąć prowadzenie składnicy lub tp. na 
własny rachunek. Gwarancya -hicotecz. do 20,000.000 
mk w rttz. e potrzeby. Zgłoszenia proszę nadsyłać 
do biura reklam y - „P rasa41, Kraków, Karmelicka 
dla ..Dwa m iliony44. , 1645

Posadę w gim nazyum  pryw atneiu lub szkole 
hsndlowei w Zagłębiu obsirae zaraz. Mam u koń, 
czone srimn. i kurs roczny Akademii Handlowe i 
w Krakowie. Specyalność: łacina, greka, mato. 
m alvka i przedmioty handlowe. Zgłoszenia z po­
daniem  warunków proszę nadsyłać do biura re.- 
kłam y „Prasa44. Kraków. K arm elicka dla ..Oficer 
zdemobilizowany44, fOM



8 „ N A P R Z Ó D " Nr 233.

CENY O t t O i Z S N :  Zwyczajne ina ostatniej stronę) Mkp. 50’—, w rubryce „Nadesane* Mko. 15 O-— w tekśc e rudakey.nym Mkp. 200 —
przed tekstem Mkp. 300.— za wiers; mili netrown. Droonł ogfos.eaia Mko. 40'— za słowo, przyczem pierwszy wyraz 
Liczy się podwójnie. Na mniejsze ogłoszenie droone Mko. 400'—. Uaład tabelaryczny, i liczbowy o 20% droższy.

A ------— Oo ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zam ejscowych 50%. — Og oszenia drobne płatne są zgóry.

O głoszenia  p rzy jm u je  w y łą c z n ie : Powszechne Biuro reklamy „PRASA**, Kra*ów, u.ica Karmalicka L. 16, telefonu Nr 20*86.
gdzie też, celem  u m k n ięc ia  zwłoki należy skierowywać wszelką korespom len .cyę d o ty czącą  ogłoszeń.

Służąca
dochodząca, na cały dzień, 
do dziecka, umiejąca pisać, 
potrzeb i a. Nowa Wieś Kró­
lewska 45, i p. na iewo.

M o n t e r ó w
i pomocników do centralnego 
ogrzewania i blacharza, ślu­
sarza w jednej osobie potrze­
ba zaraz. Jarnuszkiewicz, Kró­
lowej Jadwigi 24. 1021

Zdolnych
czeladników tamcerskioh, o- 
raz praktykantów przyjmie 
natychmiast Zakład Tapicer 
ski Bardacha, Kraków, Flo- 
rysńska 16; 1017

Dwóch służących
do posług do przedsiębior­
stwa fabrycznego zostanie 
natychmiast przyiętyeh. Pier­
wszeństwo m iją  inwalidzi. 
Zgłoszenia ul. Czarnowiejska 
L. 3 0 ,1 piętro. 1025

1 0 0 0 0  M k p .
dziennie i więcej może zaro­
bić każdy zbierając zamó­
wienia na pokupny artykuł 
artystyczny. Kaucya za kolek- 
cyę 10.000 Mkp. wymagana. 
Zgłoszenia pod .Portrety* do 
Biura ogmszeń Stattera Kra­
ków, Grodzka 13. 1008

Fortepian
kupię. Zgłoszenia^ z nad. ce­
ny pod adr. I. N. Tarłowska 
5, I piętro. 1018

| Meble rożne,
motocykl, kuchenka żelazna, 
obrazy sprzedaję, oglądać w 
gouzinach popóluan owycn 
do 6 wieczór. Kraków ul. 
Kościuszki 37, I p. Kawee»a. 

1034

Zgub.one
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Mogiła Augustyn, w i- 
stawione i8  p. p. w Koninie 
unieważniam. 1009

Zguoione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Blicharz Kazimierz ur. 
w Pizylęnu pow. Kolbuszowa 
r. 1894, unieważnia się. 1012

Poszukuję spólnika
z kapitałem do kupionego już 
lokalu tekstylnego w Katowi­
cach przy najruchliwszej uli­
cy. Mam też kapitał. Sklep ten 
ma połączenie z 2 wolnemi 
mieszkaniami z kom.ortem, 
zaraz do objęeia. Listowne 
zgłoszenia do biura reki. 
„Prasa" KarmelićBa 16. J035

Zniszczone
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Gabryel Jacioiek wy­
stawione P. K- U. Kraków, 
unieważniam. 1019

Zgubioną
kartę demob. na nazwisko 
Marcin Auriga 1. P. S. P. 
w Nowym Sączu, unieważnia 
się. Il)u3

Poszuku.ę pokoju
z osobnem wejściem. Prócz 
umówionego czynszu mogę 
dać w sezonie zimowym lub 
letnim piękny pokój na Pod­
halu ewentualnie korepety­
c je  lub węgiel. Listowne 
zgłoszenia do biura „Prasa", 
Karmelicka 16 pod „Słuchacz­
ka filozofii". 1032

Unieważniam
zgubione dokumenta wojsko­
we na nazwisko Adam Pitiak 
ur. w Widelce r. 1892. 1013

Przykrawasz zdBiO!
oraz

kilku pomocników kra-
wtśckch nat^cips-
m .a s f poirzabf&i.

Zgłoszenia: 1011

ttmlsli Mlii 0Kv
Ktaków Podgórze, Elaiwiślaóska !5.

Baczność!
Katowice, Górny Siąsk, na 
sprzedaż dwie kamień ce, 
w których znajduje się inte­
res masarski z warsztatem po­
siadającym elektryczne ma­
szyny. śliczny sklep oraz wol­
ne m eszkanie 6 pokoi i ku­
chnia, sprzedam bardzo tanio. 
Zgios.ć się, Krakowska 72. 
Katowice. • 103 3

M i
rutynowaną, piszącą bteyig na 
maszynie, znającą cebrze ste 

nografię i uucnalieryę 
przyjm ę zaraz .POLSwA iPSkKA 
WfciaLOWA" z ogran. on,i&w. 
Kraków ulica Grodzka I. hi.

1028

P o s z u k u j e  s . ą  s p ó j n i k a
z większym kapitałem.

M am  o b s z e  n y  l o k a .  f r o n to w y  przy ruchliwej ulicy 
(Dz elnica VIII), ewentualnie z współpracą.

Zgłoszenia pod „SPÓLSIK* do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, Grodzka 13. 1022

P e s z u k & s i a

l i l i i  i s o i i i
stenografującej i piszącej bie­
gle na maszynie. Oferty z od- 
pisami świadectw praktyki 1 
biurowej należy wnos ć pod! 
. .P r z e m y s ł '4, biuro „Ruch‘ j 
Kraków, ulica Szczepańska 9. j 

1031 j

Ulika-tysi?oy p a i
obuwia nas słanie!
Mimo tendęncyi zw yżkow y 

ceny bardzo pr/.ystępne.

Gśzela B ra n d
Kraków, S aro iśina L  6.

103J

A g s r - A g a r
do  sp rzed an ia  F riedm an, 
K raków , W aw rzyńca  9.

IN STYTU T  GRAPHO LGG iQ UE
PROF. H. GRALSK1EGO

Wydaje oceny charakteru i uzdolnień na podstawie na­
desłanych próbek pisma oryginalnego najodpow ed- 
niejszy jest list z kopertą, pisany atramentem na papie­
rze niełiniowanym. Po nadesłaniu należytośei zasadniczej 

1000 Mk. dla

instytutu, Kraków Grodzka 84, il.p.
Osobiste przyjęcia co niedzielę od godz. 9—13. 875

0  3J5®2ŁKolS£a9<51S^19 SISg»9< s&ssiMóSeaSCa iSStótó c-ł*: . SSS®

| S W O S Z O W IC E  j
p  (pod Krako e n )  818

1 Zakład kąpieli siarczany ch 1
© nowoodbudowany i z komfortem urządsony otwar- (9 
ni ty od 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm i ar- 0 
jg tretyzm. Opieka lekarska 1 restauraeya ua mie4scu. | j

tu 55aasbi6sa£>a"6«^53^tk essas ńis^ióisasssań)

W esleg lónill̂ fti i krajowy
sprzedaje detaiiiczme z galarów

ŻEG LU G A  PO LSK A  S. A.
Kraków, RyneK gł. 19. 

Dostawa galarami do wszelkich miejscowości 
nad Wistf. 9is

” i. l i l i i  i Sta
k n k ś n  Ł ic m a w iijs iia  l i

f i  a a a a a  Sklep: Ul. .a/awkoj-jikaż
naprawia obuwie silnie, tanio i szybko, nawet 
912 -4 na poczekaniu.

Dla młodzieży szkolnej opust.
uwztsmam ««■mmm e t a M u  * aa&iik* 9 tm&zata

'
POWSZECHNE BIURO REKLAM Y

„ P R A S A ”
KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL ,20-86.
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY  
PRASOWEJ W MAŁOPQLSv,*. PROWADZONY  
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. » ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH, o  PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM  
W POLSCE I ZAGRANICA SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA PA* 
CHOWYCH SPRAW OZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.

Z a p r o s z e n ie
na

l l i p i i  l i  I p i l i
członków fiobatnlczago Stowarzyszenia Sjożywczejo „t-0SłĘP‘ 

w ftrymcy Zdroju
ktcre odbędzie się w fiseazislę, dnia 22 paździor*
sissa 1322 o godz. 4 popoł. w budynku starej szkoły*

Na p o r z ą d k u  d z i e n n y m :
1) Wniosek Zarządu i Rady Nadzorczej na rozwi?'

zanie i likw>daeyę Stowarzyszeń a.
2) Wnioski członków,

Krynica-Zdrój, 6 października 1922, 1036
Zatząd

J. Szczecina m. p. S. Wandzilak m. p.
— — — -------- -— — ------------------------- — ~ i__— »

Ogłoszenie
I Nadzwyczajne Walne Zgromadzeni
członków „Robotniczego Stowarzyszenia Spoży^ 
có,v Spóidz. zarej z ogr. odpow. w Chrzanowie 
odbędzie się dn a 22 października (niedmela) o god*' 
10 przedpołudn em w sali „towarzystwa Dom11 
Ruooin czego w Cnrzaaowie" przy ul Grunwald** 
kiej w Chrzanowie z porządkiem dz ennym:

1) Ouczytame protokołu z ostatniego Walne?8 
Zgiomadzema z dnia 24  września 1911, jako Z?!’0' 
madzema członków założycieli.

2) Zmiana statutu
a) podwyższenie udziałów do wysokości 6 0$  

maiek,*
b) wprowadzenie odpowiednich postanowień 60 

do „Roooiu czej "Kasy Oszczędności",
c) wykreślenie „Świata Pracy* jako drugie?9 

organu ogłoszeń.
3 R żne.
W  razie braku kompletu odbędzie się w V?* 

samym amu 11 Nadzwyoza ne Walne ZgromadzeO'8 
czmnkuw o godz.nę pó ź n e ,  t. zn. o ll-tejpr^®  
południem w tym samym lokalu i z tym samy®1 
porzt.dk em dziennym.
Za R de Nadzorczą: Za Zarząd: .

Jan papuga ( —) Leopmu Heihg H

. o wistowa K a sa  C h o ry ch  w  D rohohyczil
ogłasza n.mejszem

K O N K U R S
na pos-dą Dyrektora Kasy.

Od kandydata wymaga się:
1. Obywatelstwa polskiego;
2. praktyki w kierown.ctwie pod .bnej instytucji i
3. n.ożiiwie prawniczego wyaszta.cenia; gj.
4. curricuium v,tae z odpisami świadectw i foto?rj* J  
Posaua do objęcia od chwili nadania jej przez i'arTta'

Kasy. Warunki wedle umowy, do kiórej kandydat t0^ 1> 
nie zapn s'or,y. Podania nieuwzglęanione pozostań^ „ 
odpowiedzi. Termin wnoszenia poduń upływa z dfl 
31. X. 1922.

Zarząd Pow. Kasy Chot1CT 
1001 w Drohobyczu.

os

!
I.

B A ZA R  K O N K U R E N C Y J N Y
I A 7 A R  F R F I W A l  0  K rak ó w , u l.  F lo ry a ń s k a  4 4 , I p .

» S&&»3 f,ui or,v hfan.:e FlGrvaftsklsii(tuż przy bramie Floryańskfej)

Po cenach konkurencyjnych. 1023

TRedaktor nacactoy: Em*? Haeĉ e®,
Nakładem Ludowe) Spó-dkS Wydawniczet .Natwzód* *  Krakowie.

eeooii3BBMBa<R^»igmiE»C!BBiaBB»egaMB;JiaggaaMrfflw:-.®OHta łM»e  M tm m

Poleca na. sezon zimowy: Plusze — Welury -— Materye 
na płaszcze, kostyumy, suknie i ubrania m ę s k i e .  
Kapy i kotdry. — Firanki. — Chustki, pledy i koce- 
Piólna, zefiry, barchany, fianele w wtelkiąi wyJorZe*

Dla K óleit udziela się ra b a t. (ii

"Raciaktor odpowiedzialny: Stefan C zerw ieS '®^  
udow ej u  jurtuiwwie. O uuiajew stuew , s ,M». 1Uzdouk « rnj Druk srui


